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Prenumerata wynosi: 


Kraków, Cz 


|| rocznie: półrecznie: | kwartalnie: | miesięcenie: 
Na prowinoji, s przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zi. w.a  6ał. w.a | 3 sr. — et 
W Wida Nlemilekicm 0. e , E a dia e | dove zy w 
W misjęGE: ss 4... adum Ou: s% 20e epe TO" Eo «s mE „Muii44779 GUE 


A lbs > 84, Ps s — . 
Pojedynczy numer kosztuło 10 centów, z przesyłką pocztową 1% centów. 
Prentmeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąca 
wła iara gr ron A Nowej Uefowmy w i raara a bas. sraa e aon 
towane nie podlagają opłaeie pocztowej. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje ** 
Rękopiemów nadsyłanych Redukcya nia zwraca. 

A'ires Redakcyi i Administracyi: Ulica w. Jana Nr. »$. 


Od Wydawnictwa. 


zbyt kosztownego. 
7. Uchylenia postanowienia ustawy, iż nietę- 
pienie «kanienki po polach ma być karane. 


Upraszamy Szanownych Prenumeraio- a 
> ARANGA VANAN 8. Zmiuny ustawy o konkurencyi kościelnej 


RREZR 


6. Reformy postępowania spadkowego obecnie |65, hr. Wolańsk 


rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 

przedpłaty, która wynosi: 
za listopad: 

W miejscu. . . . 

x przesełką poczte- 


1 zr. 8© ot. 


w tym duchu, ażeby datki konkurencyjne opłat 
cano stósownie do obswaru posiadanych gruntów, 
zatem w stosunku do opłacanego. podatku grun- 
kowego, a to w tym ęelu, ażeby, przynaglić para- 
an, nie zamieszkałych w parafii, do opłacanie 


—_ a (datków konkurencyjuych. 
ke. na ko „LS erb, Ste +<B: Reformy ustawy o sługach w tym kierun- 
w MieLEfoci - g üt 50 di ku, by znaglić sługi opuszczające służbę do po- 
m . «| wrotu. 

za listopad i grudzień: 10. Wynalezienia środków, ażeby zapobiedz po- 

W miejscu . . . lr. GQ ot.|niewieraniu rodziców przez dzieci. 
z przesełką poczto- 11. Podniesiono sprawę uchylenia ntrudnień 
wą w Ausiryi 4 zr — ct ka w wbic bydła i trzody z powodu cho- 

i y *|rób zwierzęcych. 

b R e p ia nie- | m ple = 13. W końcu wyrażono zdanie, aby konie dla 


armii zakupywano wprost od hodowców, a nie 
jak dotąd tylko we Lwowie i Rzeszowie z dru- 
giej ręki od handlarzy. 

Komisyas przemysłowa obradowała nad 
sprawozdaaiem, opracowanem przez dra Qold- 
mana, o czynnościach Wydziału krajowego,: 
względnie komisyi krajowej dla spraw przemy- 
głowych, w zakresie popierania przemysłu za 
pomocą pożyczek i zasiłków. Po ożywionej i 
nader wyczerpującej  dyskysyi , sprawozdanie 
przyjęto. 

W;dotychczasowem stadyum organizacyi 


Sprawy sejmowe. 
(Komisya budżetowa i praemystowa, — Poslo- 
wie włościańscy, — Statystyka sejmowa). 

Donoszą ze: Lwowa : 4 

W komisyi budżetowej załatwione ru- 
brykę I „koszta reprezentacyi kraju“, 
rabr. Il „koszta zarządu”, oraber. VI „za- 


siłkidla zakładów dobreczynności*:'i 
ribe. VII „utrzymanie pomaików histo- 
rycznych*. ; 

W rubryce I i. II amniejszono prelimiparz 
Wydzisła krajowego o 666 aułr. «Przy rabr. VI 


mchwaliła komisya dla domu pracy we Lwowie t 


subwencyę w kwocie 1.800 sir. Przy rabo WALI, 
uchwalono na restauracyę kościoła P. 


Maryi w Krakowie naręk 1890 subwencyę |Sienaleńqeych dotychczas do żadnego atronni- 
2.000 złr. i taką samą subwencyę przyrzeczono SWI. 


9 4% 


na rok 1891. 


lieny: Sejm trzy odrębne stronnictwa : prawicę, która, 
się zowie „kołem konserwatywnem* i liczy 70 
posłów, lewicę, liczącą 21 posłów, partyę Rusi- 
nów, liczącą 16 posłów, razem przeto 107 po- 
słów, :reszia pozostała dzieli się w sposób nastę- 
pujący:: 8 książąt kościoła, 3 posłów nieobecnych 

p. ks. Adam Sapiehu, Artur hr. Potocki i Jan 
qoiśeki), 8 posłów włościańskich i 21 posłów: 


I 
td 


Do koła posłów konserwatywnych należą na- 


Natomiast uchwaliła komisya wykraślić pozjwyęj 
na badanie i osalanie zabytków  starożpinycj,, 
piśmiennych i archeologiczńych imienia Assoliń- 
skish w kwocie 500 atr: 


niępujący posłowie : 

1. Abrahamowicz, 2. hr. Badeni Stanisław, 
8. prof. dr. Biliński, 4. Bobczyński, 5: prof. dr. 
|MBobrzyński, 6. hr. Borkowski, 7. Brykczyński, 

Koło posłów włościańskich odbyło|8. Ghamiec., 2. Z. Dembowski,. 10. Dydyński, 
anagdaj wepółwdnie postodssaie, ns ksórem iwy- 11. hr. Dzieduszycki Kiem. TZ. hr. Dzieduszycki 
brano komisyę stałą do przygotowawczego : roz- | Wojciąch, "18. Gniewosz, 14. Gnoiński Wine., 
trząsania postalatówi . wnoszonych przez „posłów w | 45. Gorayski; 16. Horodyski Bron., 17. Horodyski 
imieniu włościan. W. ekład tej komispi wekodzą:| Kornel, * 18. Jawureki, 10. Jędrzejowicz Adam, 
oprócz członków prazydyum koła (pp.: Polane-|30. Jędrzejowicz Rdward, 21. Jędrzejowicz Fran, 
wskiego, Romańczuka, Stanisława Jędrzejowicza | 38. Jędrzejowicz Sian., 28 rektor uniw. Jagiall. 
i dra Sawczaka) także wybrani na dzisiejszem | Korczyński, 24. hr. Koziebrodzki Szezęsny, 86. 

siedzeniu posłowie: Barabasz, Kramarczyk, |hr. Koziebrodzki Wład., 26. Kozłowski Zygm., 
Lenartowicz, Merunowicz, Artur Potocki, Rey,|37. Kozłowski Włodz., 28. Langie, 29. hr. La- 


„Siczyński, marszałek hr. Jan Tarnowski, Antoni | socki, 30. hr. Łączyński, 31. prof, dr. Madeyski, 


Wodzieki i Zoll. Następnie ogłosiło kilkunastu | 38. Mazaraki, 38. hr. Męciński, 84. Micewski, 
posłów postulata awoich wyborców — -kióre|35. hr. Michałowski, 36. Niedzielski, 37. Nieza- 
przekazano komisyi ściślejąnej do sprawozdania. jbilowski, 38. hr. Potocki Roman, 39. Puzyna, 


W szczególnoóćci zażądano : 


40. hr. Raczyński, 41. dr: Rappoport, 42. hr. 


1. Zatrzymania wolności dzieleniaj Bey, 48: dr. Romer Gustaw, 44. Romer Tadeusz, 


gruntów włościańskich. 
2. Zrmodyfikowania przymusu szkolnego. 
3. Ograniczenia wolności dzielenia gruntów. 


45. dr. Rosenstock, 46. Rozwadowski, 47. książę 
Sanguszko, 48. rektor uniw. twowskiego ks. Sar- 
nicki, 40. hr. Scipio, 50. Biemiginowski 51. Skrzyń- 


4. Przeniesienia funkcyi 'rewizorów bydła najski, 53. Słonecki, 58. hr. Stadnicki Jan, 54. 


gminę. 


Struszkiewiez, 56. * Szeliski, 656. hr. Szeptycki, 


5 ehóeslenia obowiązku: odrabiania robocizny | 57. “hr: "Tarnowski Stan (sen.), 68. hr. Tarnow- 
drogowej po 4 dni od numeru domu, albowiem ski Stan. (jun.), 59. Trzecieski, 60. hr. Tyszkie- 
to krzywdzi biedniejszych, posiadających mało |wicz, 61. Tyszkowski, 62. Wiktor, 68. hr. Wo- 


grantu. 


PROPAGANDA MOSKIEWSKA NA RUN 


dzieki Antoni, 64. JE. br. Wodzieki Ludwik, 


sąch*)| Takich to ludzi pasuje autor kalendarza 
na bohaterów sprawy russkiej.. 
Niawyczerpana jego fantazya. nie poprzestaje je- 
dnak pa takich zwrotach, Dowiadujemy się bo- 
wiem dalej, o czem w historyi głucho, że w r. 


Allustrowannyj kalendarobszczestwa| 15094 zbuntowały się przeciw Polsce: Kijów, Pe- 


i m.e n 
- hod 1880. Lwow. 


2 (Dokończenie). 


Rok 1589 przynosi nowy dowód 
polskiego, oto pisze „Kronika*: 


okrucieństwa 


„Polski król| mina, że bunt Nalewajki wszezął się przed 


Mychaiła Kaczkowskobo najrejesław i Łubnie i że w roku 1696, zaraz po 


synodzie Brzeskim, gdzie unię ogłoszono, po- 
wstał nowy mściciel uciśnionej schyzmy Nale- 
wajko. 

Autor, nie tęgi widocznie w chronologii, zapo- 
DE 


Zygmunt III wydał ukaz na upokorzenie Koza- |nią, a synod brzeski odbył się dopiero w kilka 
ków i russkiego chłopstwa”. Brzmi to co praw-|miesięcy po rozgromieniu Nalewajkowej watuhy. 
da strasznie jak jęk boleści uciśnionego i pokrzy: |O tem wszystkiem naturalnie nie wie „Kronika“, 
wdzonego w prawach swoich narodu, ale kiedy jza to wie doskonale, że Nalewajkę spalono. ży- 
zaglądniemy „do «onstjtucyj sejmowych z tego |wcem w miedzianym byku na rynku w Warsza- 
roku, znajdziemy tam wprawdzie (Vol. II, 288), | wie. Wobec współczesnych Źródeł i wobec bs- 
ustęp: „Zatamowanie ukrainnegogswawoleństwa" |dań nowszych jest to kłamstwo tak potworne i 
z tą tylko różnicą, Że w tej uchwale ani o Ko:|bezwsiydne, że nawet polemika z tym archeolo- 
zakach , ani o ehłopstwie ruskiem węmianki nie |gicznym zabytkiem historyi tendencyjnej wydaje 
ma, lecz ogólnie o „ludziach swawolnych woje- |nam się zbyteczną. Nie chcemy nużyć czytelni- 
wództw Ruskiego, Podolskiego y inszych, którzy | ków.. wyliczaniem dalszych bredni i fałszów, któ- 
przejeżdżając granice koronne, zagraniczaikom |re co krok w „Kronice* napotykaliśmy, dla scha- 
gwalty i szkody czynią*. (Winszujemy autorowi, | rakieryzowania jednak „dziejopisarstwa* tego ro- 
jeżeli w tych rzezimieszkach i rozbójnikach chce |dzaju przytoczymy jeszcze dwa kwiatki, uszczknię- 
koniecznie widzieć przodków ru saskiego- naro-|te w tym ogrodzie, przepełnionym chwastami ba- 
du, sądzimy nawet, że hypoteza ta jest dość do |łamuctwa i nierozsądnych bredhi, Oto pod ro- 
prawdy zbliżone. kiem 1882 zapisuje kronikarz: „Pierwszy polity- 
Ale avterowi potrzeba było tago „ukazu“, aby |ozny proces Rnsinów, w którym zasądzono O. 
umotywować bunt Kosińskiego. Nagle więc po-| Naumowicza, pana Płoszczańskiego i wieśniaków 
wataje -w „obronie wiary i narodu xusskiego* |sławetnych Załuskiego i Szpundara, “ „Vivant bo 
kto? szłachcic podlaski Kosiński i rzuca się, na | haterowie najnowsi sprawy russjkiej, godni 
Polskę ? nie, na dobra księcia Konstantyna Ostrog- | następcy Nalewajki i Łobody ! > 1 
skiego, który, jąk wiadomo, był filarem ruskiej| Bok 1387 przynosi jeszcze ciekawszą wiado- 
wisry*. Naturalnie ,, że. podług „Kroniki“. ginie | mość:: , | 
Kosiński śmiercią walecznych w starciu pod Piąt-| „Papież rzymski na prośbę ksiendzów i 
kiem, podczns-gdy wiadomo na pewne, że ten 
bohater: z bitwy uszedł cało, przed Osirogskim 
nię upokorzył i następnie sginął w burdzie kar | (*) Łubieński Profectio Sigismundi III in Sueciam. 
'ezgmnej z sługami Wiśniowieckiągo : w Gierka- | Opera postuma, fol. 8. 


i Wład., 67. Vivien, 68. Zagór- 
ski, 69. hr. Zamoyski, 70. prof. dr. Zoll. 

Komisyę parlamentarną prawicy stanowią po- 
słowie Ludwik Wodzicki, Michał Bobrzyński, 
August Gorayski, Adam Skrzyński, Wojciech 
Dzieduszycki i Dawid Abrahamowicz. 

/Do lewicy należą: dr. Asnyk, dr. Czyżewicz, 
dr—Bworski, dr. Frudhtmaq, Hausner, dr. Gross, 
dr. Goldman; Klepensiewicz, Lenartowicz, dr. 
Qlpiński, Michalski, Merunowicz, dr. Midowicz, 
Rayski, Romanowicz, Rogoyski, Szczepanowski, 
Strzygowski , dr. Weigel, dr. Zbyszewski i 
Palch, 

Komisyę parlamentarną lewicy stanowią pp. 
Hausner, Gross, Ronńśnowicz, Rayski, Szczepa- 
nowski i Weigel. 

Do klubu ruskiego, należą : dr. Antoniewicz, 
Barabasz, ks. Hamyrak, Huryk, Harasymowicz, 
dr. Kułaczzowski, dy. Korol, Ochrymowicz, dr. 
Okuniewski, ks. Mandyczewski, prof. Rotnańczuk, 
radca Rożankowski, ks. Siczyński, dr. Sawczak, 
ks. Sirko, Teliszęwski. Prezydyum klubu skła- 
da się z pp. Romańczaka, dr. Antoniewicza i 
dr. Okuniewskiego. 

(Do żadnego klubu nip należą posłowie: Bargński, 
AIfORS Uzajkowski, ks, Jerzy Czartoryski, hr. Gole- 
jewski, br. Karpi, Jan Gnoiński Korytowski, Kry- 
nieki, ka. Kowalski, Marchwicki, Żardecki, dr. 
Pilat, Polanowski, dr. Rutowski, ks. Sawa, dr. 
Skałkowski Stanisław Btadnicki, Schnell, Emil 
Torosiewicz, Mikołaj Torosiewicz, dx. Ziemiał- 
kowski i dr. Żywicki. 

+ Do koła konserwatywnego na 70 członków 

"kła 2h jodiw z kuryi większych posiadłości, 
4 posłów z kuryi matójskiaj i Izb handlowych, 
36 posłów z kuryi mniejszych posiadłości i 8 
członków Sejmu, zasiadających na podstawie spra- 
wowanego urzędu rektorskiego. 

Do klubu lewicy na 31 członków wypada 1 
poseł z kuryi więkagej własności, 13 posłów 
z miast, żadnego pomła nie ma z Izb handlo- 
wych i 7 posłów z kuryi mniejszych posia- 
dłości. 

Do kiubu ruskiego qa 16 członków wszyscy 
są posłami z kuryi mniejszych posiadłości. 

Pomiędzy 31 członkami, nienależącymi do zęj 
dnej z powyższych grup, jest 10 posłów z ku- 
ryi większych posiadłości > À 
poseł z Izby haiidgsja $ipo 
szych joSiadłośći. * raf 

W powyższem zestawiellia nis pomieszezono 
wcale namiestnika hr. Kazimierza Badeniego, mi- 
nistrów Dunajewskiego i Zaleskiego, oraz pięciu 
członków Wydziału krajowego wraz z marszał- 
kiem Janem hr. Tarnowskim, jako stojących po 
za stronnictwami. 


——EERE>— 


ÓR. + ķuryi mniej- 


TĘ 


Szkoła lasowa wobec gospodar- 
stwa lasowego w Galicyi. 


Od jednego x przyjaciół naszego pisma a Za- 
wodowego leśnika, otrzymujemy następującą ko- 
respondencyę: 

W wyciągu Nowej Reformy z elaboratu Wy- 
działu krajowego było między innemi powiedzia- 
nem: „Idzie jednak o to, aby ta reputacya lasów 
wyciętych, spuścizny naszych ojców i dziadów, 
na którą składały się generacye, aby ta reputa- 
cya została i naszej młodzieży, naszym zapustom, 


szlachty polskiej zabronił stawiać trzyramienne 
krzyże russkie*! 

Zapewne z podziękowaniem za to rozporządze- 
nie pojechali w roku 1888 „władyki* na jubi- 
leusz papieża do Rzymu. f 

Posiekawszy w ten sposób prawdę historyczną 
na kapustę w „Kronice“, zaczął autor kalenda- 
rza bawić się w russkiego Plutarcha i podał 
kilka życiorysów żyjących jeszcze lub zmarłych 
niedawne patryotów ruskich. Nie mamy nie do 
zarzucenia publikacyom tego rodzaju i uznajemy 
chętnie zasłngi każdego człowieku, który dla 
Sprawy narodu swego się poświęca, ale mamy 
prawo żądać od ludzi uczciwych, aby pisali 
takie rzeczy sine ira et studio, aby nie ponie- 
wierali pamięci ludzi zmarłych a znanych z za- 
eności charakteru. Tymczasem cóż czytamy w 
życiorysie ks. Szaszkiewicza na st. 53? Oto kapłan 
ten był w roku 1832 parochem w Ózernelicy, 
wsi dziedzicznej p. Napoleona Raciborskiego. 
We dworze czernelickim podobnie jak i w innych 
sąsiednich dworach zgromadziło się mnóstwo 
„zbiegów * z rowolacyi roku 1831, którzy natu- 
ralnie zamyślali o nowych ruchawkach i ks. Sza: 
szkiewicza do spisków wciągali. On jednak, wier- 
ny rządowi austryackiemu, odepchnął z pogardą 
podobne insynuacya i tem tak rozjątrzył p. Ra- 
ciborskiego, że mu śmiercią zagroził. Ta 
niezręczna denuncyacyjka, umieszczona zapewne 
ad captandum benevolentiam c. k. prokuratoryj, 
jest niegodną napaścią na zacnych obywateli, 
których swojego czasu znaliśmy dobrze i którzy, 
po roku 1831 o spiskach przeciw Austryi nie 
myśleli i chyba żartem mogli grozić ks. Szasz- 
kiewiczowi. 

Ciekawą jest jednak rzeczą, że autor, który 
udaje tak gorliwego patryctę austryackiego, umie- 
ścił na końcu kalendarza drzeworyt, przedsta- 
wiający wieś na „Rusi zakordonowej*. Dlaczego 
nie wieś naszą galicyjską ? pyta zdziwiony czy- 
telnik, gta dlatego, aby naiwnemu włościanino- 


jernika 1889. 


Rocznik VLI. 


ZEM “ 


Prenumerato przylmułą: 

samiejucową: Administraoya „N. y'i j (pooziewu; MAIGJECO- 
wą:A at „Bufo <A nowości F A. LO Gda W Kraty, 
O. k. krakowskie konoesy obiywbaę i bingo des Baca) „9. — Handel Z. Skale'.iego 


w Sukienniczch , — Haadal'J. Rafera przy ulicy Grodskiej. — shiuenmia (insaraty) pi_yjmuje 
Admiristracya za opłatą od miejeca wiersza drobnem pismem (połiś),|za pierwszy raz 10 ct., sa 
kmåy następny raz po 5 cent. NAGeBŁANA (na 3 stronnicy dziennika) od ajaan wiersza dr 


drobnym po 30 et. za każdy ras. ©Qgłosaenia de „Rofe rodpekta, brze 
a pria itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 agsemplatzy dla 'zamiejdódwýoh, ú 50 oant. 
od 100 egzem. da miejsóowych prenumeralów. — Należytość uprasza if boga > nadsałać 

zekazerm pocztowym — Ogłoszenia i JRtemumaka rzyjmują: We Lwęyie 

iuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — Tarnowie ' e 
ników Józefa Piesa; — W Rzeszowie ksi a J. A. Pellarś; — W Prz Dz B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gilóczko; — W Wiedńiu pp. Haa- 
senatein & Vogler (także w Hamburgu, Fr ale nad Men Berlinie, Lipsku, 1 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 4, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) w F'awyżu Księgarnia Luxemburgęka 3 rue des Grands > Gd į Bas 

oietć Mntnelle de Publicitć A. Lorette, directeu:. Ruś Oaąariia 61. 


' " e KIKI Ie te 
których niestety nie umie nikt należycie pielęgno- | poważnych, zarzuciła szkole i jej wychowańcom 
wać. Jeżeli eksploatacya iasu pójdzie dalej tak|brak praktyki, tak samo wtym wypadku tej án- 
jak dotychczas — to niebawem stracimy cały |kiecie ten sam zarzut mimo chęci uczynić muszę. 
nasz kapitał leśny*. Panowie! Nie stopień większego lub mniej- 

Kilka wierszy poniżej czytamy dalej: „Należy | szego wykształcenia leśnika wińien tutaj, że lasy 
więc wykształcić dla kraju cały szereg młodych | nasze zniszczone i że zapustów nie mamy, wina 
leśników, którzyby poprawili zło i olbrzymi ka-| przeważnie po stronie właścicieli lasów, oni lasy 
pitał leśny nagromadzony z dawien dawna, a|SPrzedają, nie dopuszczając Czysto nawet swego 
dziś będący na schyłku, od stanowczego zmarno- | leśnika do ułożenia normalnych punktów sprze- 
trawienia i zagłady ratowali, i aby ratując kapi- |daży, oni biorą za las pieniądze nie troskcząc 
tał, równocześnie podnieśli najniższą ze wszyst. [Się wcale, co poda bedas, zasłaniając się przy- 
kich krajów galisyjską rentę leśną*. słowiem : „był las nie było nas i nie będzie nas 

W tym kierunku szły usiłowania Sejmu, któ-|a będzie las". Winna ustawa iagowa, i winni p. 
ry w roku 1874 otworzył szkołę lasową, — lecz | !nspektorowie leśni drobiazgowi i pedenci do 
niestety, jak to ogólnie przyznano i stwierdzono, |Znudzenia w drobnosikach a pobłaźliwi, gdzie 
nie odniosły tę usiłowania pożądanego skutku i|się o całe lasy rozchodzi, winna i władza poli- 
dziś jeszcze przez Wydział krajowy zwołana an-|tyczna, która — znam i przytoczyć mogę wy- 
kieta. proponuje zmianę programu szkoły lasowej | padki, — zamyka lasy wtenczas, gdy prawie śladu 
po latach 15-tu, by to dawne złe naprawić, lub | nie ma, iż tam las egzystował. 


tsi «dru TOMH 


choć w znacznej gzęšści złagodzić. 

Dobrze, panowie! — przyznaję wam racyę. 
Do szkoły lasowej we Lwowie przyjmowano `u- 
czniów z ukończonem niższem gimnasyum lub 
szkołą realną, uczniów, którzy przed złożeniem 
egzaminu wstępnego powinni byli odbyć co naj- 
(mniej | rok praktyki, — co jednak niestety ró- 
żnemi drogami obchodzono i ułatwiano sobie 
choćby praktyką na papierze. Lecz przyjmowano 
także i uczniów z egzaminem dojrzałości i z kil- 
( kuletnią rzeczywistą praktyką; jedni i drudzy u- 
kończyli szkołę lasową i rozbiegli się po całym 
jkraju w liczbie przeszło dwustu a śladów ich 
| pozytywnej pracy nie widać. Dziś do szkoły la- 
sowej zreformowanej przyjmować chcecie uczniów 
z wyższem wykształceniem i dać im więcej pra- 
|ktyczne wykształcenie przez przyczynienie 3-go 
roku szkoły ? Dobrze! Zgadzam się z tem 
najzupełniej, lecz oświadczam wam, że po upły- 
wie dzisięciu lub może piętnastu łat znajdziecie 
się znowu w tym samym punkcie, z którego dziś 
wychodzicie — a nie minie was to. choćbyście 
zamiast szkoły zreformowanej założyli oprócz 
proponowanego wydziału rolniczo-leśnego przy 
uniwersytecie Jagiellońskim — -jesacze nawet 10 


Oo poradzić jest w stanie najlepszy leśnik a- 
kademik i teoretyk, gdy właściciel ias sprzeda, 
a ne odmłodnienie pieniędzy odmówi? Co pora- 
dzić on może, gdy przestrzenie z drzewogtańów 
od lat wielu ogołocone leżą odłogiem wyjałowione, 
a właściciel powtarza, że naturalny obsiew lasu 
jest bezsprzecznie o wiele lepszy od sztucznego 
i przytacza na dowód słowa niektórych panów 
członków wspomnianej ankiety ?... 00 poradzić 
może leśnik akademik wobec smutnych siosun- 

ów, gdy po zabraniu drzewa właściciel uzyskuje 
od władz po ypzayeh pozwolenie na korezunki 
na lepszych ziemiach, a gorsze gleby jako pa- 
stwiska lub nieużytki pozostawia ? Co tu pomoże 
większy lub mniejszy zasób wiedzy praktycz- 
nej lub teoretycznej? Niel i jeszcze raz nicl.. 
Bądźiay więc sprawiedliwi i nia składajmy winy 
na tych młodych pracowników, przejętych mój- 
iepszemi ehęciami, — lecz zmuszonych milczeć 
i znosić wszystkie zachcianki dla kawałka chle- 
a, — bądźmy sprawiedliwi, bo niejeden z nich 
wolał porzucić ten gorzki i ciężko zapracowany 
chleb, by tylko nie patrzeć na smutne ocmenta- 
rzysko po odwiecznych borach i lasach, padłych 
pod "siekierą spekulanta, kupca, ekonoma lub 


„posłów. s miast, 1 | gdzieindziej. 


innych takich wydziałów, bo punki ciężkości tej A OE Ma A 
sprawy leży i tam, gdzie go ankieta szukała, BA AE: TE8p že do 2) wał s A 14 
lecz w znacznej swej części leży on całkiem | P9 Galicję, która pi zh rządną fosa arkę i ihe 
a i cenami. paula targi. zagraniczne, * ni 

Ju twierdzę stanowezo, że przynajmniej poto- się także w (3ra Aa E T a 
wa skończonych uczniów szkoły t. j. prawie sto, | qsż znacznej Części dóbr kameralnych poniżej 
jeżeli nie więcej, jest i zostanie równie dobrymi | żpzęcjej części wartości. Skutek był taki, że no- 
leśnikami praktycznie i teoretycznie wyksatałco- wonabywca sprzedając ins * nawet 'bajecznie 
ec jak e którzy reformowaną szkołę lasową niaką cenę, wypłacał cenę kupna majątku całego 
koo płakała oaz Da proponowan | jeja. poiodfpał na owies tapaa picti giay, 
jest, proszę zapytać tych właścicieli, którzy % ży 4 tym cała ROAR ać Na Aj R. 
tymi leśnikami pozostają w bliższych stosunkach, | © nież spanoszonemu łatwem ku poc? selsig. 
lecz właścicieli dobrych obywateli kraju i ludzi biorcy sprzedawać za diską odl EEr IR e 
trzeźwo na rzecz się zapatrujących, a nie samo:| O% do Wło isson dla M3” naa  dtzbio"żo 
lubów lub dziwaków, — że tak jest, dowodem strony Niemiec, to wolo jest awdzie tak 


: w 
wzorowo prowadzone lasy i kultury tam, gdzie RSE: «do wą p BEAT 
właściciel, słuchając rad swego leśniczego, nie ankiecie jak i Wydzisłowi „kraj owaniu upatrywać 


uważsł lasu jako coś, z czego tylko ciągle pie- 
niądze pełną garścią czerpać można, czy to za 
drzewo, a jak tego niestało, to za trawę, pastwi- 
ska a w ostatku i ściółkę leśną. 

Ankieta zwołana w sprawie szkoły lasowej 
zgrzeszyła 


„|dukta tak nasze 
mem zdaniem bardzo, składając całą | 


przyczynę tego jako represalia za nasze marno- 
trawstwo, ja jednak zapatruję gię na rzęcz ię z 
innego stąnowiska, to jest z tęgo punkta widze- 
nia, dla którego Bismark cła na inne. takźe pro- 
jak i rosyjskie nałożył. | 


winę na szkołę lasową i jej uczniów, było to i, 
pozostanie jednym dowodem więcej, że nie 
wszystkie sprawy można pomyślnie przy zielo- 
nym stoliku załatwić, i jak ankieta złożona z lu- 
dzi, w zawodzie lasowym zkąd indziej znanych i 


wi czerwonoruskiemu dowieść ad oculos, że tam |błędy polityczne, które teraz z trudnością „tylko 
pod berłem białego cara wsie wyglądają o wiełe|i stopniowo naprawić się dądzą. Do Naprawy, tej 
porządniej niż u nas, że chłopu naturalnie lepiej | jednak jest niezbędnie potrzebna do.b.ra wola 
się dzieje w owej russkiej ojczyźnie, niż pod.lz obu stron, a tego u Rusinów „nie widzimy 
rządem austryaccim, dla którego omal nie dał) wiele. Propaganda moskiewsko-prawosławna, któ- 
się umęczyć ks. Szaszkiewica w  Ozernelicy.|ra nam. jak ów Kalendarz tow. Kaczkowskiego, 
I istotnie drzeworyt te: jest bardzo ciekawy. Po|rzuca co chwila w oczy pogardliwą nazwą „c z u- 
obu stronach szerokiej, dobrze utrzymanej drogi ;ży nci“, odezwała się donośnem echem w ałyn- 
stoją w dwóch szeregach porządne zabudowania |nej ruskiej deklaracyi zeszłorocznej, gdzie Pola- 


włościańskie, domy mieszkalne wysokie, kryte 
dranicami, w głębi cerkiew, z krzyżem trzyra- 
miennym, jakiego w Gslicyi stawiać nie wolno, 


ków nazwano „ozużyj luda“. Kto jest. cn- 
dzym* na tej ziemi, o to możnaby wieść długo 
spór historyczny i wyniknęłohy z niego podo- 


a na pierwszym planie budynek okazały, piętro- |bno, że ani my ani Rusini pierwotnie tych sie- 
wy z napisem wołostnoj. Wdzięczny kraj-|dzib nie zajmowaliśmy w cgłońci, a faktem stwier- 
obraz urozmaica rzeka, gdzie zaciągają włok na|dzonym jest, że w w. X ziemia ta była ziemią 
ryby, stada kaczek i gęsi, pływające swobodniejpolską, 8 przynajmniej do Polski należała. 
po wodzie, wreszcie jakaś powózka russka i| Dajmy więc spokój wywodom hiętorycznym, a 
pop błahoczestywyj. Mein . Liebchen was willst | przyjmijmy za punkt wyjścia położenie dzisiej- 
du moch mehr? Czy serce naszego chłopa mie|sze, w którem wszyscy jesteśmy swoi a nie 
zatęskni za tą idyllą zakordonową, czy wójt ruski, |cudzy i tego zmienić już nie potrafimy. W ta- 
w kurnej siedzący chałupie, nie zapragnie takiej kim -razie, zaś powinni Ręsini zdęcydować się 
wspaniałej kancelaryi, jaką ma kolega jego za|do czego zmierzają i czego agt  Dwulicowa 
kordonem, czy widok tych kaczęk i „tego rybo- | polityka, potrzebna; eządęm w grze dyplomaty- 
łostwa swobodnego nie nasunie wieśniakowi po-|cznej, jest w tym wypśdku niewłaściwa, bo u- 
równania naszych stosunków z tamtejszemi? Re+ |trudnia porozumienie, opóźnia rozwój narodu ru- 
sztę niech czuły czytelnik w duszy swej do-|skiego i ubezwładnia politycznie kraj cały. Cie- 
śpiewa. {szyć się mogą z tego tylko „czużyj buide". 

Taką strawą karmi szerokie warstwy ludu ru+| Wymówka, że propuganda moskiewąka jest dzie- 
skiego towarzystwo, którego celem ma być oświa- |łam jednego i to nielicznego stronnictwa ru- 
ta ludu i budzenie poczucia narodowego w ma-|skiego, nie może tłumaczyć nikogo, be w takim 
sach niewykształconych. W jakim kierunku i pod| razie jest obowiązkiem narodowców jawnie i sta- 
jakiem hasłem praca ta się odbywa, pod tymi nowczo przeciw tej zgubnej robocie zaprotegto- 
względem wątpliwości nie ma. Zachodzi tylka | wać i postawić kwestyę jasno, inaczej, podejrze- 
| pytanie. w czyjem imieniu pracują ci gorliwi,ro-|nie pada na ony obóz ruski i hudzi mienfność 
hotnicy ? Bo jeżeli to ma być działanie stronni-.| nawet w kołach najżycziiwszych sprawie ru- 
otwa, które w Sejmie okazuje skłonność pewną | skiej. 
do ugody, chociaż o warąąki ugody tej dobrze 
się z nami targuje, to niech nam wybaczą bra- 
cia Basini, że postępowania takiego my przynaj- 
mniej pojąć nia możemy. 

Polska popęłnisła w sprawie ruskiej wielkie 


Augusi Sokołowski. 


s Nr. 251. 


Ziemski Bank włościański 
w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 25 paśdsiernika. 

(Dokończenie; , 
Jako instytucya wyłącznie rządowa, pozostająca |milionowe armie na każdym z trzech frontów 
pod zawiadywaniem ministerstwa skarbu, wło- 


zaciągnąć pożyczkę w kwocie blisko 266.8 mil., 
czajnych źródłach dochodu. 


ściański -Bank ziemski najodpowiedniejszym o0-|małe. Mimo pokoju ustawiczne zbrojenia dopro- 
kazuje się organem wykonawczym intencyi rzą:|wadziły do tego, Że cesarstw» niemieckie nie 
tylko wyczerpało pięć miliardów frauków, które 
„Włościański Bank ziemski zakłada się w celu|otrzymano od Francyi za koszta wojenne, nie 
ułatwienia włościanom wszelkich nazw nabywa-|tylko zużywało wszelkie dochody na rzecz ce- 
nia ziemi w tych wypadkach, kiedy właściciele |Sarstwa przeznaczone, a jak wyżej wskazano, 
ziemi zechcą ją sprzedać, a włościanie nabyć." |bardzo poważne, oraz ogromne dodatki matry- 

Na pozór bardzo filantropijny i jasno określo- |kularne, ale nadto już od rokn 1876 zaczęto za- 
ny cel, iluzya jednak znika, gdy się czyta w dal-|ciągać długi, rokrocznie coraz większe, tak, 
że do 31 marca r. 1889 suma długów wzrosła 


du. Pierwszy paragraf ustawy Banku mówi: 


szych paragrafach ustawy, że głównymi rozstrzy- 
gającymi w sprawach pożyczek będą osławieni| do 883,7556.200 marek. 
komisarze włościańscy, ci sami, co przez długi| Do połowy miesiąca października rb. podnio 


szereg lat siali ziarno niezgody między wsią i|sła się suma ta do 974,898.300 marek i to z 
powodu wydania w drugim kwartale 1889 roku 
żebności tamowali i do dziś dnia tamują rozwój |obligacyi w imiennej wartości 46,595.400 mr., 
a następnie w trzecim kwartale rb. obligacyi w 
Do 31 marca rb. wy- 
nia ruskiego, polskiego i litewskiego, mającym |dano już obligacyi rzeszy w wartości 61,068.000 


dworem i przez opóźnianie i przewlekanie słu- 


większej własności w Królestwie. 

Pożyczki będą przyznawane osobom p. chodze- | wartości 44,547.400 mr. 
prawo do nabywania gruntów w myśl ukazu z|mr., tak że w roku 1889 wydano w ogóle obli- 
roku 1864, na podstawie oszacowania dokonywa- |gacyi w wartości imienaej 162,311.700 mr. 
nego przez tychże komisarzy. Podczas gdy w ce- 
sarstwie Bank udziela pożyczki tyłko dc wyso- 
kości 75 pre. szacunku, w Królestwie normę po- 
życzki podniesiono do 96 pre., z których Bank 
dawać będzie 75 pre., zaś reszta, to jest 15 pre. 
zaliczaną będzie z funduszu dwu milionów rs., 
oddanego do dyspozycyi Banku włościańskiego 
z wielkiego „funduszu użyteczności publicznej" 
Królestwa Polskiego, zaliczonego do specyalnych 
środków ministerstwa spraw wewnętrznych. Gdy 
nadto przy kupnie zastrzega ustawa włościanom pra- 
wó pozostawienia na hipotece 10 pre. kapitału po- 
przedniego właściciela, okazuje się, że chłop nie- 
mal bez grosza kapitału przyjść może w posia- 
danie ziemi. 

Wszystkie ciężary połączone z całym procede- 
rem przeniesienia własności złożono na obywa- 
teli sprzedających obszar, włościanom zaś przy- 
znano uwolnienie nawet od opłat stemplowych. 
Nadto przyznaje ustawa wyjątkowe i nieprakty- 
kowane dotąd w innych imstytucyach kredyto- 
wych ulgi przy wpłacuniu rat w razie klęsk ele- 
mentarnych lub przymusowej eksmisyi. 

Charakterystyczny w tym względzie ptzepia 
mieści] ostatni paragraf ustawy: „Sprzedaż ziemi 
niesłownych dłużników może być stósownie do 
uznania Banka cofnięta, jeżeli ci ostatni złożą 
Bankowi dowody możności pokrycia przypadają- 
cej od nich zaległości, bądź przez zaprowadzenie 
uprawy gromadzkiej, bądź przez sprzedaż z wol- 
nej ręki części należącego do nich gruntu, bądź 
wreszcie innym jakimkolwiek sposobem, uzna- 
nym przez Bauk za dostatecznie zabezpieczający 
udzieloną im pożyczkę”. E 

Ważnym a niesłychanie doniosłym w skutkach 
okazać się może i ten szczegół, że pożyczki udzie- 
lane będą nie tylko pojedynczym włościańom, |- 
lecz 1) kilku gromadom . wioskowym niepodziel- 
nie, 2) poszczególnym osadom, nie tworzącym 
całoj gromady wioskowej. Wysokość "pożycaki 
oblicza się przy posiadaniu gromadzkiem na każ- 
dą głowę mężczyzny, przy posiadaniu zaś cząsi- 
kowem na każdego gospodarza. Najwyższa norma 
pożyczki nie może przechodzić przy posiadaniu 
gromadzkiem 125 rs. na każdą głowę mężczyzny, 
przy posiadaniu zagrodowem 500 rs. na każdego 
gospodarza oddzielnie. 

Pożyczki udziela Bank włościański stosownie 
do Życzenia zaciągających pożyczkę na 24'/, lub 
na 34'/, roku. Spłata długu następuje w ratach 
półrocznych, a dłażnik uiszcza tytułem 1) pro- 
centu 34/4 %, 2) ma amortyzacyę pożyczek udzie- 
lonych na 34%, roku 1%, na 84'a roku */4 % 
i 8) na koazta administracyi Banku, oraz na u- 
tworzenie kapitału zapasowego + %. 

Tak się przedstawia w najogólniejszym zarysie 
przyszła działalność nowej instytucyi kredytowej 
w Królestwie, która w przyszłym miesiącu roz- 
pocznie swe czynności. Najpobieżniejszy rzut 
oka na zasadnicze punkta ustawy obowiązującej 
dla Królestwa wykazuje dowodnie, że jest to in- 
stytucya mająca w pierwszym rzędzie służyć dia 
celów rządu i jego polityki w Królestwie, że 
chodzi tu o uzyskanie przeważnege wpływu nad 
lndnością wiejską i podania jej w bezpośrednią 
od rządu zależność. 

Istnieje u nas obawa, że obywaielstwu ziem- 
skiemu i całej większej własności zagraża wobec 
tego bardzo poważne niebezpieczeństwo, zwłasz- 
cza gdy się zważy, że ziemia w Królestwie do 
wysokości 75 pre. obdłużoną jest w „Towarzy- 
stwie kredytowem ziemskiem*, które żadną mia- 
rą choćby z tego względu. że jest czysto szla 
checką instytueyą, współzawodniczyć nis może 
z Bankiem włościańskim, do którego dostęp mają 
tyłko zagrodniey. Ale stokroć jeszcze większe od 
finansowego wyłania się niebezpieczeństwo polity- 
czne, przez rozgraniczenie ostateczne dworu od 
gromady i przez zgubny wpływ komisarzy wło- 
ściańskich, któremu na rozścież otwarto wrota. 

Prayszłość niedaleka pokaże, o ile słusznemi 
są te obawy i przewidywania, ale faktem jest, 
że nigdy może trafniej nie mogło być użytem 
zdanie: „Z%meo Danaos et dona ferentes“. 


centowych  obligacyj w wartości 


w wartości 624,898.300 mr. 


przysługuje rządowi jeszcze w bieżącym miesią- 
cu prawo zaciągnięcia pożyczki w wysokości 
257,006.956 mr. i to na cele armii, a głównie 
Z powoda zmiany ustawy o służbie wojskowej. 
Dodając do tego powyżej wyszczególnione 
974,898.300 mr., doczekamy się prawdopodobnie 
już w miesiącu listopadzie rb. przeszło miliar- 
da długu, a do i kwietnia 1891 r. więcej 
niż półtora miliarda, ponieważ, jak wiadomo, 
nowa ustawa pożyczkowa żąda dalszych 266,789.307 
mr. i to znowu na wojsko 1 marywvarkę. 

Dnia 81 marca 1887 roku, t. j. na początku 
bieżącego peryodu ustawodawczego wynosiły dłu- 
gi rzeszy 486,201.000 marek, tak że ogromny 
wzrost długów o miliard przypada właśnie na 
czas bieżącego peryodu ustawodawczego. 

Do sumy powyższej nie zalicza się banknotów 
rzeszy w wysokości 130 milionów mr.. za które 
odpowiada skarb w monecie złotej, złożony w 
Szpandawie w wysokości 120 milionów mr. 

„Kto ma ochotę, tak oświadcza p. Richter w 
Freis. Zig.. ten może w dniach najbliższych ob- 
chodzić uroczystość narodową na cześć faktu, że 
szczęśliwie doprowadziliśmy do miliarda długów. 
Niechaj żyją miliardy następne!* 

— ZEK - 


Sprawa grecka. 


Dni świąteczne zaślubin królewicza greckiego 
Konstantyna z niemiecką księżniczką Zofią, skoń- 
czone. Goście wosełni- a: rodzin panujących w li- 
czbie około dwudziestu, już w znacznej części o- 
puścili miejsce zabaw weselnych. Książę Waliij, 
dziedzie światowego mocarstwa, z synem swoim, 
odjechał na drugi dzień po ślubie. Mocarz środ- 
kowej Kuropy, cesarz niemiecki Wilhelm, z mał- 
żonką, puścił się również w drogę do Konstan- 
tynopola. Wspaniałe uroczystości i dni huczne 
minęły, ale długo zostanie po nich pamięć nie 
tylko u uczestników, u mieszkańców miasta, n 
Greków w ogólności, oraz u mnóstwa przybyłych 
na uroczystość ciekawych, ale i w dziejach wie- 
ku bieżącego. 

W tej mierze należy sobie przypomnieć, czem 
do niedawna była Grecya, Że jakaś Grecya egzy- 
stowała niegdyś przed przeszło dwoma tysiącami 
lat i miała świetne chwile w życiu, wspomina- 
ne z uznaniem, wdzięcznością , zachwytem przez 
wiele pokoleń nowszych w Europie, że stara 
grecka literatura i sztuka odmłodziła i natehnąła 
nowem życiem świat europejski, to było po- 
wszechnie wiadomem, ale że na ziemi prastarych 
Hellenów obudzi się znowu życie polityczne sa- 
modzielne i samoistne, tego przed mniej więcej 
sześćdziesięciu laty ani przypuszczano. A prze- 
cież stało się to, co praktykowano z ziarnami 
pszenicy wydobytemi z grobów egipskich, star- 
szych od najdawniejszych wspomnień starej Hel- 
lady. Ziarna te, chociaż leżały w grobach prze: 
szło 4000 lat, nie straciły awej siły Żywotnej. 
Tak samo zdrowe ziarna wspaniałej literatury 
greckiej nie straciły swej siły odżywiającej; nie- 
tylko podtrzymywały skutecznie, chociaż bez ja- 
snej świadomości ducha odrębności narodowej u 
potomków starych Hellenów, ale zdobywały przy- 
jaciół, zwołenników i wielbicieli w całej Kuropie 
i doprowadziły do tego, że na grazach prastarej, 
już prawie zapomnianej Hellady, powstała nowa 
Grecya. 

W r. 1821, w czasie pierwszych ruchów w 
Grecyi w oslu zrzucenia jarzma tureckiego, dalej 
w r. 1837 podczas głośnego przymierza potrój- 
nego, które sprawą grecką raczyło się zająć, 
wreszcie w r. 1832, kiedy książe bawarski Otto 
wstępywał na tron nowej Grecyi i długie lata 
potem nikt nia przypuszczał, że kiedyś — za 
lat niezbyt wiele — w r. 1889 dojdzie do tego, 


czny zjazd rodzin, panujących w mocarstwach 
potężnych i groźnych nietylko w jednej Europie, 
ale na całym świecie. 

Sam zjazd tak liczny ma znaczenie nietylko 
prywatnej poniekąd, bo familijnej uprzejmości, 
ale ma także polityczne znaczenie polityczne, 
chociażby — jak przyjąć wypada — nie było 
rzyszło do żadnych międzynarodowych układów, 
Fzględy zwyczajnych obowiązków towarzyskich 
niezwykłej liczby gości z rodzin panujących z 
wielkiemi orazakami i liczuego grona specyal- 
nyeh reprezentantów od innych dworów panują- 
cych rozrywały cały czas, jaki był wolny w sa- 
mych uroczystościach i zabawach; na układy i 
poufne szczegółowe konferencye nie było ani cza- 
su wolnego, ani swobodnego umysła. Mimo to 
jednak bez jakichkolwiek układów międzynarodo 
wych teraźniejsza Głrecya otoczoną jest aureolą 
świetności w oczach Greków, którzy dotąd za- 
mieszkują kraje, będące pod panowaniem ture- 
ckiego sułtana. Grecy tych krajów wprawdzie 


Pierwszy miliard długów wśród 
pokoju. 


Wydatki cesarstwa niamieekiego pokrywają się 
bądź z dochodów z cła, z podatków konsumeyj- 
nych, ze stempli. z poczt i telegraufów, z kołei 
i i. p. bądź z dodatków matrykularnych, których 
każde poszczególne państwo, wchodzące w skład 
cesarstwa. dostarczać musi. Na rok przyszły pre- 
liminowano dochód z ceł na przeszło 385 mil., 
o 147 mil. więcej niż przeszłego roku, dodatek 
matrykularny zaś na przeszło 37.6 mil. o 41.5 
mil. więcej, niż roku przeszłego. Ogół zwy: 
czajnych dochodów obliczono na przeszło 
930.9 mil. o przeuzło 58.9 więcej, niż roku 
przeszłego, s ponieważ ogól wydatków zwyczaj- 
nych (stałych i jednorazowych) i nadzwyczaj- 
nych wynosi przeszło 1,208.6 mił. o przeszło 
340.6 mil. więcej, przeto niedobór wynosi prze- 


|szło 277.7 mil, na którego pokrycie potrzeba | 
bo blisko 11 mil. znajdą się w innych nadzwy- 


„Taki jest teraźniejszy obraz pokojowego stanu 
Niemiec po olbrzymich wysiłkach  dotychczaso- 
wych, aby mieć zawsze w pogotowiu wojennym 


W 
ogóle wydano do połowy bm. starszych 4-pro- 
imiennej 
450,000.000 mr., a 3'/4-procentowych obligacyi 


Na podstawie ustaw pożyczkowych, uchwalo- 
nych już podczaa zeszłej sesyi parlamentarnej, 


iż na ślubie królewicza greckiego będzie tak li-; 


NOWA REFORMA. 


| udzieloną wszelkim dążeniom panhelleńskim. 


Jest to nemezys dziejowa. 


wodnictwo między N'emcami a Rosyą. 


sunki w środkowej Kuropią... 


Kraków, 30 października. 


skoro codzień inne o nim krążą wieści. 


wiązana. 


Z Awitro- Węgier. 


kszością wniosek Russa co do zniżenia taryf oso- 


szeżególuości oglądać się będzie na finanse pań- 
stwowe, aby nie zaszkodzić tak mozolnie osią- 
gniętej równowadze tychże. Minister dodał, że 
doniesienia dzienników ozwyżee bu- 
dżetowej na rok 1890 w znacznej wy- 
sokości są mocno przesadzone 

Sejm czeski wyb 
łu krajowego z kuryi mniejszej własności Edwar- 


pod tym jedynie warunkiem, że E. Gregr będzie 
mógł wyjeżdżać na gesye Rady pańsiwa, gdyż 


się go. jako dzielnego mowey parlamentarnego. 
Drugim członkiem Wydziału z klubu Młodocze- 
chów ma być wybrany prof Tilszer. 


wy bndżetowej nad preliminarzem 
wystąpił poseł czeski Zaczek 
przeciwko jednemu usi 


szkolnym, 
z zarzutem 


ły lJndowe samy % +4ysokości 1,520.767 _ złr. 
Mowca uważał ted „ustyp za krępujący rozwój 
szkół ludowych czeskich. To wywołało dość bu- 
rzliwą dyskusyę, w której wziął udział Stu r m, 
i namiestnik Loebl tłonaaczył postawę rządu w tej 
kwestyi. 

W komisyi finansowej Sej mu węgierskie- 
go wśród rozpraw nad projektem ustawy o ko- 
sztach utrzymania dwaru królewskiego, deputo- 
wani Oetvós i Helfy zażądali odrzucenia przedło- 
żenia, pierwszy z tego mianowicie powodu, że 
nie istnieje dwór królewsko-węgiarski. Prezes 
gabinetu odparł, ze jest to żądanie niemożebne, 
ażeby wspólny monarcha utrzymywał dwa od- 
dzielne dwory, a wobec wywodów Oeivósa pod- 
niósł, że król pobyt wój w Peszcie poczytuje 
na równi z przebywaniem na swoim dworze w 
Wiedniu. Król poświęca na cele przemysłowe i 
artystyczne takie same sumy, które od r. 1878 
poświęcał z tej okazyi w Przedlitawii. Na cele 
dobroczynności wydaje monarcha tyleż w Wę: 
grzech co i gdzieindziej. Mowca ubolewał, że w 
dyskusyi nad przedłożeniem wyrażono prawno- 
państwowe wątpliwości; poczem komiaya przyję- 
ła przedłożenie bez zmiany. 


Z Niemiec. 


Wezoraj w parlamencie uiemieckim rozpoczę- 
ła się w pierwszem czytaniu rozprawa nad bud- 
żetem cesarstwa. Rozprawa potrwa może trzy 
dni — i zakończy na razie tem, że wiele pozy- 
cyj zostanie odrazu uchwalonych, a niektóre bę- 
dą odesłane dla bliżezego zbadania do komisyi 
budżetowej. Po załatwianiu tej sprawy nastąpi 
pauza aż do końca tego tygodnia — az począt- 
kiem przyszłego rozpocznie się według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa pierwsze czytanie i 
wstępna rozprawa nad projektóm do ustawy 
przeciw socyalistom, poszem projekt b*dzie ode- 
słany do komisyi. Ohociaż nowa ustawa podług 
projektu jest rzeczywiście znacznie łagodniejszą 
od dotychczasowej, mimo to — jak twierdzą 
niektóre dzienniki — zawiera dość rękojmi praw- 
nych przeciw możliwym nadużyciom przez orga- 
na policyi. Z tego powodu należy przypuszczać, 
że rozprawy będą bardzo ożywione. Czy ka. Bis- 
mark przyjedzie do Berlina, aby osobiście wziąć 
udział w rozprawie, to bardzo wątpliwe, chociaż 
do niedawna twierdzono tak powszechnie. Teraz 
donoszą niektóre dzienniki, że ks. Bismark nie 
przyjedzie do Berlina pierwej, aż dopiero z koń- 
cem stycznia na rocznicę urodzin cesarza. 

Tymczasem z siedziby swej w F'riedriehsruhe 
kieruje ks. Bismark polityką wewnętrzuą i ze- 
wnętrzną, a za kiłka dni mieć będzie u siebie 
austro-węgierskiego ministra spraw zagranicznych 
hr. Kalnokyego, opowie mu zapewne szczegóło- 
wo przebieg rozmowy swojej z carem i wyłu 
szczy mu swoje poglądy, plany i widoki na przy- 
szłość. 


Podróż cesarsu niemieckiego do Stambułu. 

Podług ułożonego programu dziś cesarz nie- 
miecki z małżonką i liczną świtą wyruszyć miał 
w dalszą podróż w celu odwidzenia sułtana w 
Konstantynopolu. 

Na wiadomość o tej podróży dzienniki rosyj- 
skie rozpisywały się obszernie i z wislką gory- 
czą. Teraz w podobnym duchu odzywają się 


i dotąd nważali królestwo greckie za zawiązek 
przyszłego wielkiego państwa greckiego, które 
obejmie wszystkie kraje na około morza Kgiej- 
skiego; atoli dopiero teraz aspiracye ich nabiorą 
większej otuchy, bo w tym licznym zjeździe ro- 
dzin panujących będą upatrywać sankcyę z góry 


Aspiracyj tych ze stanowiska narodowego ża- 
Wszystkie dotychczasowe wysiłki były więc zaj due nowoczesne mocarstwo potępić nie może, a 

ułan turecki, który na uroczystości weselne przy- 
słał osobne świetne poselstwo, przekona się 
wkrótee, że przyczynił się mimo woli i wiedzy 
do zniweczenia warunków bytu swego państwa. 


Jednakowoż nim do tego przyjdzie, pierwej 
rozegra się na ziemi greckiej walka o współza- 
Niemcy 
teraz po raz pierwszy przystępują do udziału w 
bezpośrednim wpływie na bieg wypadków w 
świecie helleńskim, Hosy4 zaś ma tam już da- 
wne tradycye i zasługi. Oo przemoże: czy nowa 
siła, czy dawne wspomnienia i długi wdzięczno- 
ści, to się pokaże, ale wsppłzawodnietwo o wpływ 
na świat grecki nie omieszka oddziałać na sto- 


, Termin trwania bieżącej sesyi sejmowej w Ga- 
licyi nie jest najwidoczniej dotąd postanowiony, 
Dzisiaj 
spotykamy się znowu w dziennikach krajowych 
4 wiadomością, jakoby wesya sejmowa potrwać 
miała do 20, a nawet do 28 listopada, i że w 
takim razie sesya będzie zamknięta a nie roz- 


Rada kolei państwowych przyjęła znaczną wię- 
bowych, względnie zaprowadzenia taryfy we- 


dług stiref. Minister bandlu oświadczył, iż jak 
najtroskliwiej zbada tę uchwałę, przyczem w 


ma członkiem Wydzia- 


da Gregra. Młodoczesi przystaną na ten wybór 


przyjaciele jego polityczni nie chcieliby pozbywać 


W Sejmie morawskim, podczas rozpra- 


owi z przedłożenia Wy- 
działu krajowego, w którym wzywano Radę szkol- 
ną, aby nie przekraęzała preliminowanej na szko- 


dzienniki francuskie, po części w interesie Fran- 
cyi a po części w interesie Rosyi, uzasadnioną 
bowiem jest obawa, że dotychczasowy oddawna 
datujący się wpływ Francyi w Konstantynopolu 
może znacznie osłabnąć wobec nowego wpływu, 
o jaki Niemey dopiero się dobijają. Oba mocar- 
stwa, skazane biegiem wypadków na przymierze 
ze sobą. mogą mieć nadto obawę, że cesarzowi 
niemieckiemu uda się skłonić sułtana do przy- 
stąpienia do przymierza środkowej Kuropy. 

Jednakowoż na to weale się nie zanosi. Wszy- 
stkie dzienniki, które mają wytrawniejsze zdanie 
i znajomość spraw i stosunków na wschodzie, 
zgadzają się w tem, że sułtana nikt nawet na- 
mawiać nie będzie, aby przystąpił do przymie- 
rza środkowej Europy, bo wie, że to nie przy- 
dałoby się na nie; sułtanowi bowiem dobrze jest 
wśród stosunków, jakie się teraz wyrobiły ; wśród 
antagonizmu między przymierzem środkowej Ku- 
ropy a Rosyą i Francyą może Turcya spokojnie 
i zupełnie neutralnie bez wiązania się z kimkol- 
wiek stać na boku i zachować swobodę działa- 
nia, bez narażania się którejkolwiek stronie i bez 
wysilania się na uzbrojenia, które przechodzą jej 
siły finansowe, 

Atoli chociaż sułtan nie przystąpi do tego 
przymierza, mimo to może zbliżyć się do niego 
1 w postanowieniach swoich iść za radami, ja- 
kich mu sprzymierzone mocarstwa udziełą. Z te- 
go powodu nie można zupełnie łekceważyć wi- 
zyty cesarza u sułtana; dlatego właśnie niektóre 
dzienniki w celu zniweczenia wpływu tej wizy- 
ty na umysły Turków denoszą, że na przyszły 
rok na wiosnę, kiedy car będzie w Krymie, zro- 
bi stamtąd wycieczkę do Konstantynopola i od- 
widzi sułtana, aby mu okazać swoją życzliwość. 
wyprowadzić go z „błędnego* mniemania, iż jest 
jego wrogiem i zatrzeć wrażenia wizyty cesarza 
Wiihelma. Nie wierzymy wcale w prawdziwość 
tej pogłoski, ale ją notujemy jako objaw chars- 
kterystyczny, który świadczy o tem, jak wyso- 
ko niektóre dzienniki cenią znaczenie wizyty ces. 
Wilhelma. 


Z Paryża. 

Nadzieje konserwatywnej opozycyi na ustąpie- 
nie gabinetu Tirarda, i to jeszcze przed zebra- 
niem się nowej Izby deputowanych — spełzły 
na niczem. Na ostatniem posiedzeniu Rady mini- 
strów postanowiono, iż ministerstwo przedstawi 
się nowej Izbie, zwołanej na dzień 12 listopada, 
w dotychczasowym swym składzie i bronić bę- 
dzie swego zachowania się wobec wyborów po- 
wszechnych, starając się naturalnie jak najdłużej 
utrzymać się na swem stanowisku. 

Prezydent ministrów Tira rd w obszerniejszej 
mowie wyłuszczy! na ostatniej Radzie ministrów 
aytuacyę gabinetową i zakończył ewą przemowę 
temi słowy: „Po zebraniu się Izby, gdy wyja- 
śni się nowa sytuacya parlamentarna , częściowe 
zmiany w składzie gabinetu, lub też w razie po- 
trzeby zupełDu zmiana ministerstwa będzie mogła 
być dokonana bez wstrząśnień i bez trudności“. 

Rep. fr. zapowiada w następujący sposób po- 
litykę nowej Izby, a właściwie program własnego 
stronnictwa w sprawach kościelnych: =; 

„Kościelna polityka republikanów będzie kon- 
serwatywną. Konkordat zatrzymamy, zatrzymamy 
ustawy szkolne, nie znięsiemy budżetu wyznań, 
nie odwołamy posła przy Watykanie; prneciw 
zaczepkom klęrykałnych nie będziemy żądać re- 
presaliów, ale nie ustąpimy ani kroka z teryto- 
ryum, na którem władza cywilna swoją zwierzeh- 
ność zbudowała. Nie wkroczymy jednak absolu- 
tnie w sferę religijnego sumienia. NSupremacya 
władzy cywilnej jest zasadniczym warankiem no- 
wożytnego państwa; nietykalność religijnego eu- 
mienia warunkiem sprawiedliwości. Nasz obowią- 
zek zgodny jest z naszym interesem ; nie będzie- 
=» kapitułować, ale nie będziemy prześlado- 
wać. * 


„Francusit 1 Rosyanie.* 

Powszechną uwagę prasy francuskiej zwracą na 
siebie dzieło utalentowanego pisarza wojskowego, 
pułkownika artyleryi Pawła Martin p. t. 
„Francuzi i Bosyanie.* P. Martin 
ostrzega swych rodaków, aby nie pokładali wiel- 
kich nadziei w ewentualnem przymierzu z Rosyą 
i uie liczyli zbyt wiele na armię rosyjską. Autor 
opiera się na dokładnych danych statystycznych 
i jest tegu zdania, że zwycięstwo przypadnie w 
przyszłej wojnie europejskiej tej stronie, która 
będzie miała więcej żołnierza i lepiej zorgani- 
zowauą sieć “kolei żelaznych. Wojna, zdaniem 
p Martin, wybuchnąć może z przyczyn błahych. 
nieprzewidzianych, i wybuchnie prawdopodobnie 
około r. 1890. Niemcy i Austrya w bardzo krót- 
kim czasie zniszczą wojaka rosyjskie w Polace, 
iw r. 1890 mogą się zdarzyć takie same nie- 
spodzianki, jak w r. 1870. Rosyanie nie wiele 
wyciągną dła siebie korzyści z historycznych błę- 
dów Franeyi i błędów swego własnego szowi- 
nizmu, podobnie jak Francya nie wyciągnęłć 
dła siebie w r. 1870 nauki z losów Austryi 
1866 r. F,aneuzi bić się będą w Alpach i Wo- 
gozach z wojskami niemieckiemi i włoskiemi; 

e główna walka toczyć się będzie na morzu 
ŚPNiziemnóm pomiędzy flotą francuską a zjedno- 
czoną Aotą Anglii i Włoch. W Tunisie, Al- 
gieryi i Tonkinie będzie ludność miejscowa 
czynić Francuzom trudności. Tym sposobem 
Francya, nawet w przymierzu z Rosyą, zmuszona 
by była prowadzić wojnę w warunkach bardzo 
niekorzystnych. 

Zdaniem p. Martin postawa trójprzymierza 
jest niewzruszoną, a jego siła militarna prawie 
niezwalczoną. W razie wojny z trójprzymierzem 
Rosya i Francya mogłyby być do szczętu zni- 
szezone. W tak pessymistycznem oświetleniu 
przedstawia p. Martin międzynarodową i mili- 
tarną pozycyę Francyi. Ostrzega on swych ro- 
daków, ażeby nie łudzili się swą potęgę i przy- 
jaźnią Rosyi i zaleca im politykę bezwzględnie 
pokojową, której wszystko powiuni nieść w ofie- 
rze; niechaj więc dążą do powszechnego rozbro- 
jenia. do zwołania rozjemezego trybunału polity- 
cznego, do utworzenia konstelacji politycznej z 
drugorzędnych państw europejskich. 

Pierwszy to głos francuski, tak pessymiaty- 
czny i tak pozbawiony wszelkiego narodowego 
szowinizmu Dzieło p. Martina niemiłe sro- 
biło wa Francyi wrażenie. Prasa nie znajduje 
pożytecznem dowodzić narodowi francuskiemu, iż 
nie pozostaje mu już nie, jak tylko zwątpić o 
swej przyszłości i poddać się brutalnej konie- 
czności. i SA 


Kraków 31 Października 1839. 


Wojńa s Rosyą 

Girażdanin zamieszcza streszczenie i oeno 
artykułu pod tyt.: „Wojna z Rosyą*, drukowanego 
w miesięczniku wiedeńskim Bellona. 

„Artykuł to, — powiada Graśdanin — ory- 
ginalny i zajmująco napisany; jego osnowa jest 
następująca : 

„Rosya, olbrzymie państwo, stanowiące "/, ca- 
łego świata, dotąd nie ma przystępn do oceanu. 
Rosya potrzebuje oceanu Indyjskiego. Musi więe 
nasamprzód zawładnąć cieśuiną Dardanelską z 
woli lub bez wuli Tureyi. Wówczas tylko za- 
bezpieczoną będzie od wszelakich wypadków na 
morzu Czarnem i wówczas tylko bogate porty 
nasze czarnomorskie fota prawdziwą nam okażą 
przysługę. 

„Zdobycie tedy cieśniny Dardanelskiej jest dla 
Rosyi środkiem, nie zaś celem. 

„Główną jej nieprzyjaciółką — Anglia pań- 
stwo wszechówiatowe, również jak nasze, Mię- 
dzy təmi państwami nieucel:ronna jest wojna. Ro- 
sya, ześrodkowawszy siły na wschodzie, zdoła 
skruszyć potęgę Anglii w Indyach, tudzież oswo- 
bodzić kilkadziesiąt milionów mahometanów, u- 
znających sułtana tureckiego za najwyższego du- 
chownego władeę. Z tego względu nie powin- 
niśmy kłócić się ze sułtanem, bo on. wesprze nas 
w Indyach. 

„Nie potrzebuje też Rosye — w mniemaniu 
autora — zabierać państw bałkańskich i^ wszczy- 
nać wojny z Austryą. Tej ostatniej ehodzi*o u- 
trzymanie Bośni i Hercegowiny. Jeżeli pozoata- 
wimy Austryi te prowinceye, nie będzie miała 
żadnego powodu do niesienia pomocy Albionowi 
przeciw Rosyi. Co się tyczy Anglii, usiłowania 
jej wymierzone są ku temu, mżeby -z lądowych 
państw Europy utworzyć związek przeciw Rosyi. 
Ztąd umizgi Anglików do trójprzymierza. | 

„O Bułgaryj nie artykuł nie mówi. Pragnąłby 
zapewne autor, by kwestya wpływu Rosyi i An- 
glii na półwyspie Bałkańskim ' nie wkraczała do 
obrębu różnych waśni, jako niedająca się określić 
dokładnie. 

„Austrya jednak nie ograniczyła się do Bośni 
i Hercegowiny i już ciężką swą dłoń złożyła na 
Bułgaryi, co oczywiście wcale nie ułatwi nam 
drogi ku pozyskaniu cieśnin. Dardanele faktycznie 
zagarnęli Anglicy i to wzniecić może wojnę Ro- 
syi z Anglią. 

„W artykule jest najciekawszem spostrzeżenie, 
iż mocarstwa europejskie zabawką w rękach 
Anglii W istocie stwierdzają to dzieje. Nie mó- 
wimy już o wojnie krymskiej, ależ i walkę z roku 
1877-78 staczaliśmy właściwie z Anglią, której 
narzędziem była: Turcya. Pamiętamy takoż, iż 
Austrya grała wtedy nie wiele lepszą rolę. 

„Owóż sądzimy, że w liczbie narzędzi angiel- 
skich, skierowanych przeciw Rosyi, Austrya zaj- 
muje pierwsze miejsce i że ona jest najgorętszą 
obronicielką płanów angielskich. 

„W każdym razie należy zwrócić baczną uwagę 
na artykuł Bellony*. ; 


Z Petersburga. 

Z Petersburga otrzymał Neues Wiener Tag- 
blatt sensacyjną wiadomość, że orenburgski sąd 
wojenny skazał na dożywotne osiedlenie w oło- 
nieckiej gubernii byłego atamana  oren.burgśkieh 
kqzaków, pułkownika M ohrensechielda, ka- 
walera wysokich orderów, z udział w tajnym 
związku wojskowym, skierowanym prze- 
ciwko rządom Aleksandra III. Podajemy tę wia- 
AL na odpowiedzialność dziennika wiedóń- 
skiego. 


Z Serbii. 

Adres skupczyny serbskiej, wręczony przez 
osobną deputacyę regentowi Risticsowi, znany 
teraz w całej osnowie, nie jest bynsjmniej para- 
frazą mowy od tronu, przeciwnie jest on po 
żwawej rozprawie wynikiem kompromisu między 
radykalną większością, a liberalną drobną mniej- 
szością, której udało się wreszcie przeprowedzić 
włożenie w dres ustępu, wyrażającego carowi 
gorącą wdzięczność i uległość szczególnie 2a 
przysłanie osobno npoważnionego pełnomocnika 
na uroczystość namaszczenia króla Aleksandr. 

Także ustęp, który mówi o królu Milanie, o 
dawnych jego rządach, o jego współudsiałe w 
nłożenia nowej konstytucyi, a wreszcie 0 ustą- 
pieniu z tronu, różni się bardzo od tonu, w ja- 
kim odzywała się mowa od tronu i pierwotny 
projekt adresu; zamiast pewnego wdzięcznago 
uznania za zmianę konstytucyi i za patryotyczne 
postanowienie abdykacyi — adres wygłasza bez 
ogródek potępienie całych jego rządów, bo te 
obarczyły kraj olbrzymiemi długami, podkopały 
warunki rozwoju ekonomicznego i zniweczyły 
powagę Serbii w oczach zagranicy. re 

W adresie jest osobny ustęp, uznający usiło- 
wania rządu, skierowane do tego, aby w poro- 
zumieniu i zgodzie z innemi państwami bałkań- 
skiemi pracować nad wytworzeniem samodzielno - 
ści tychże puństw i nad samoistnym ich rozwo- 
jem. Jak z treścią tego ustępu pogodzić ustawi- 
czne, nienawistne głosy we wszystkich prawie 
dziennikach serbskich o obecnym stanie Bułga- 
ryi, oraz wyrazy wzczególnej wdzięczności i ule- 
głości dla cara, to logicznie zupełnie rzecz nie- 
podobna. 


Hraków. 30 paódsiernika. 

Składanie wieńców ns tramnach osób zmarłych, 
również na grobach w dniu Zadasznym, jak to jug 
niejednokrotnie udowodniono, nie jest wegla polskim 
obyczajem. Naśladujemy w tym względzie Niemoów, 
którzy tak często formą treść rastępować zwykli, — 
a po złożeniu wieńców na tramnie czy grobach 
swoich najdroższych, uważają, iż zupełnie sadość u- 
czynili dla uczczenia ich pamięci. Zaniechanie tego, 
nie szkodliwego wprawdzie, leog nie odpowiadające- 
go woale duchowi polskiego narodno" obyczaju, było- 
by bardzo pożądanem, gdyby, jak tego liczue były 
już przykłady, w inny odpowiedniejszy i godniejszy 
sposób okazywać choisno oześć dla pamięci zasłu- 
żonych i drogich nam zmarłych. 

Przykład podobny właśnie przed dniem Zadu- 
asnym godzi się zanotować. Grono protesorów mioj- 
skiej szkoły przemysłowo - handlowej we Lwowie, 
kwotę zebraną na wieniec dla á. p. Mieczysława 
Skreyńskiego , dyrektora szkoły wydziałowej t dłu- 
goletniego profesora, złożyło na ubrasis zi- 
mewe dlanajubożssej młodzisży szkol- 
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ków 31 Października 1889. 


nej. Dla dzieci tych, ziębnących wśród zimy, nara- 
łonych ma oiężkie choroby, dobrodziejstwo to  wiel- 
kie; a jeżrli się uwzględni, iż zmarły całe Życie 
był życzliwym przyjacielem i troskliwym opiskunem 
tej młodzieży, w postanowienin takiem ozczących 
pamięć 8. p. Skrzyńskiego widzieć trzeba najwłaści- 
wszy i najbardziej godny naśladowania sposób skła- 
dania hrłdu jego zasługom. 

Wieniec na trumnie czy grobie, chociażby „ze zło- 
temi literami i atłasowemi szarfami z biegiem oza- 


su niszczeje, mełślowy móż6 być tylko dekoracyj” 


nym zrekwizytem, lecz pomoc niesiona nieszczęśli- 
wym, łza otartś siorotom i potrzebującym pomocy, 
niezawodnie godniejszemi są sposobami noszenia 
drogief pamięci tych, którzy już Śmiercią wyswoleni 
zostali od widoka i odczuwania ludzkiej niedali. 

A nisdoli tej tak wiele, iż Ślepy, kto jej wie wi- 
dzi. Zewsząd dóchodzą błagałne głosy o pomoc, o 
chłub; 0” adziomie” na” zimę. 

Zamiast wieńców, -na które tak u nas w Krako- 
wie, jak i w każdóm z niiast krajo w dniu Zadu- 
sznym znae6Re wydać mamy pieniądze, — czy nie 
łepiej przyjść w. pomoc nieszczęśliwym, którzy ręce 
do se wyciągają i pozostają, jak n. p. w Świątni- 
kach, has dachu mad: głową, bea pożywienia. 

Czytelnikom, naszym podzuwamy ową myśl w na- 
dziei, że nle przebrzmi bez echa. Dobry przykład, 
nie raz już dany w tym kierniku, godzi się uaśla- 
dowaó , tem więcej, gdy ofiarność dla nieszczęśli- 
wych stokroć większe dać musi wewnętrzne  zado- 
wolenie, icjest właściwszą formą nezczenia smar- 
łych, aniżeli składanie; bodaj najdroższych wieńców 
na ióh grobach „Kodi ; l 
,_Kumłsya wodociągowa na posiedzenia wazor?j, 
ped” prsewudpigtwem. prazydonż» odbytom uchwaliła: 
zakreślony pierwotnie uchwałą z dnia 15 lipca 
1889. raz :wmómżynia próbnych ofert terin, do 
dnia 17 października br: przedłuża się po dzień 1 
marca 1890 rokn włącznie. Ogłoszenie o powyższej 
uchwale, zamieszczone być winno w dziennikach 
fachowych: polskich,  miemieckich ,  fragtaskich 
i angielskich, nie zaś w dziennikach polityeznych. 
Ogłoszenie powyżam wina być zredagowaue w 
formie krótkiego anonsu, z nadmienieniem, ke bliż- 
szych szczegółów i planów  ndxieli budownictwo 
miejskie. Ogłoszenie podpisane byó ma przez ko- 
misyę wodociągową. Termin do wnoszenia ofert, 
zakreśia się pe dzień 1 marca 1890 r. włącznie, 
tak, że później wniesione oferty przyjmowane nie 
będą. Firmy, xtóró wię dotychczas o wyjaśnienia 

m sgłasaaży, jak również rmy, o których jest wia- 
domem, iż się tego rodzaju przedsiębiorstwami tru- 
 dnią, zawiadomić o niniejszej uchwale; pisemnie. 
"0; zredagowanie i ogłoszenie anoasu uprasza się 
sprawozdawcę r. m. dr. Dumańskiego i prezydenta 
C dr. Sslachtowskiego. Firmy, które obecnie wniosły 
- oferty, zawiadomić, że oferty te 4 plany, komisya 
Š zatrzymuje, mogą je jednak albo w. przechowaniu u 
prezydenta miasta pozostawić, albwtG odebrać, oo- 
+ lem ponownego wniesienia ich w saliwflenym tar- 
T minie, bądź tak jak dzisiaj gą zredagowane, bądź 
też ze zmianami è 
~ Na przedłużenie zakreślonego pierwotaie terminn 
© wpłynęła ta okoliczność, że kilka firm) dowiedzia- 
Č wszy się za późno, iżby oferty na tak wielkie 
~ przedsiębiorstwo w zakreślonym czasie mogły wy” 
$ konać, żądało bądź pisemnie bądź  telegraficznie 
© przedłużenia terminn. 
E / Z uniwersytetu. P. Jerzy Zoaliasr, rodem e 
L Szasęwnioy w-Gaticyt, Gdrsyłuał wczoraj na tutej- 
7 szym uniwersytecie stopień magistra farmaoyi. 


Świątniki, 29 października. (Koresp. N. Refor- 
my). Wielce Szanowna. Rudakcyo! W Świątnikach 
<órych, spałotych hk kilka T hoiii awig 


się pod przewodnictwem proboszcza tutejszego. komi- 


miejscowy, który odzy we slo mnjgjszeńh Ho dito- 
bqiwych rero szlachetnych ofiarodawców e prośbą o 
Apiang „pemoy badi wrgębówpcy bądź w dzieży, 
„skozególniej dla dziech > = | r Pa R 
"/Zimuo i głód dokucza: dotkliwie na pół nagim po- 
|górzelcom ;  kumitet więc tnszy sobie, że wypróbo- 
yanai ofiarność publiczności pospieszy, «by otraać 
Cipo niedoli mieszosęśliwym. pogorzelcom, którzy żyjąc 
*s.raomiósła, a utraciwazy domy i narzędsia, pashare 
ujent dą węzałkich środków do bycia: 
>< Równocześnio pozwalamy sobie podać nogwiska 
(aklachetnych ofiarodawców, którzy do rąk komitetu 
-ślożyli następujące datki: Guisa. misato „Kzakowa 
w naturaliach 100 słr., gmine m: Poigórsa 100 
sèr., "gmina m. Myślenie wóz wbleba i odzież, p. 
Adamski, mqtęryniz w Późgówa , SO złr.; za po- 
średnictwem p. Adamskiego wpłynęły jeszcze nastę- 
pujące składki : pp: Civhocki-den 5 słr., Rehman 
2 słr., Haber:Proksch 5 złr., Kmilowicw Walenty 5 
sir., Suszowski Kmil 5 str., Greyboryk 3 słr.. Fer- 
ber 6 e” Klein 2 złr, Markwiciński 5 słr., 
Kingen lerael 3: jatt. „Dalej Badesłsli pp. Ludwik 
DAY, Z Hiks Tr 4 ks. Macak z Krzy- 
szkowić 10 złr., ks. Jary z Myślenic 5 złr., Ba- 
ruch 2-Bedgóma 100 kg. męki. — W imienin ko- 
miteti KS Francuwek Karpiński, proboszcz. 

Upraszamy  wezystkiw dzienniki +o łaskawe po- 
wtórzenie niniejszego ogłoszania. 

Teiegram, nadany wczoraj w Wiednia o godz, 
2 mimuż 10, afrwsowany de nakiej edakoyi, ode- 
braliśmy już po zamknięcin dziennika o godz. 6 
min. 30: Wskutek tego z telegramu, zawierającego 
interasujące ezytelników wiadomości, niepodobna 
nam już było korzystać. 

Slub. W synągodze izraelickiej na Podbrzeziu 
zawarty został wozoraj związek małżeński p. Zy- 
gmunta Atosłaamdera, właściciela dóbr Pła- 
szów; z panną Zofią K'o bhn, z Królestwa Polskiego. 
Słowa przysięgi wypowiadali nowożeńcy w języku 
polskim - 

Z teatru. Na wozorajszem drugiem z rzędu przed- 
stawieniu „Księcia Pana" teatr znów był przepeł- 
niony. Publiczność bawiła się przewybornie, okla- 
skując 54656166 grę artystów i mutera. — „Książe 
Pan“, którego „powodząnie u nas zapewnione, gra- 
nym znów Radzie sa kilka da. | 


W jutrzejszem przefmawienin znakomitej kome- 


ayi: Wasjmiersa  Załewskiego "p. t3 „Artykół 264“ [5v 
głów 


ne cole odegrają panie Żelazowska Sułkowska, 

Ziembiśska, Wojaowska,%rax pp. Żelazowski, So- 
biesław i Rueskowski. Í 

Obiąkany. Michał Wierzbowski, były nczeń me- 
dycynj; w. a fd. który w aapadsie obłędn strze= 
Tal do panny ., poożem do Zakładu kalparkow- 
skiego odstawiony został, unknął w tych dniach 
z Kulparkowa. Wierzbowaki liczy lat 29 4 ma jako 
znak szczególny dużą brodawkę między brwiami, 
po której łatwo poznać go meżna. 

Zmarli. Ludwik Radomyski, nọsień stanu z 
1846 r., emerytowamy referent katastralny, zmarł 
w Krakowie w 69 roku życia. 


NOWA REFORMA 


W Schóneborg pod Berlinem zmarł w 74 roku! 21 września i 28 bm. załatwiło następujące spra- 
życia, w ubóstwie, zapomniany dzić już pisarz dla; wy: Mianowało delegatami Tow. p. Jana Gebeth- 
sceny; Rudolf Hahn A -przecież napisał on 178;nera w Warszawie i p. Roberta Węsierskiego w 
sztuki, z których „W przedpokoju Jego Ekscelencyi* | Kościanie; przyjęło do grona Tow. 1 założyciela i 


go, iż gdyby w Galicyi zaprowadzono pokrywanie 


sty. domowego.“ Na ten temat wygłosił w Gdań- 
| n 


mowego. «Nance dziewcząt powinny za podstawę | 


|dotyshonaaowych przedmiotów nauki powinna więc 


grywana była i u naa. 


80 członków zwyczajnych; uchwaliło wnieść za po- 


Nabywcy majątków ziemskich. P. Zdzisław  órednictwem księcia E. Sanguszki, prezesa Tow, 


Włodek, prezes Rady powiatowej bocheńskiej, nabył 
w tych dniach od bar. Manrycego Hirsoha dobra 
Tuszów, w powiecie mieleckim i kolbuszowskim po- 
łożone. Tuszów jest przeważnie majątkiem leśnym, 
z bardzo pięknym drzewostanem, skrada się z 23 
kompleksów tabnlarnych, objętości 9360 morgów, 
więc blisko mili kwadratowej, 

Dobra Werchrata, w powiecie rawskim położone, 
nabył hr. Lndwik Dę!ieki, redaktor Csasu, od ba- 
ron"waj Ott von Ottokron, mieszkającej w Czechach. 

Prezes tarnowakiej Rady powiatowej baron Ta- 
deusz Horoch majątek swój Wrsawy sprzedał p. 
Rachmilowi Ksanarkowi, izraelicie, który w powie- 
cie tarnobrzeskim posiada już jedenaście wsi. 

Poszukiwania spadkobierców. Prokaratorya war- 


następujące prośby do Sejmu: a) w sprawie prze- 
dłnżenia drogi krajowej z Nowego Targu dò Zako- 
panego przez Kościelisko, Witów do Choohołowa; 
b) w sprawie zbudowania kolei żelaznej, wiodącej 
od stacyi Chabówki lub Jordanowa przez Nowy 
Targ, Poronin i Zakopane; e) w Sprawie ustawy 
budowlanej dla Zakopanego; d) w sprawie otwarcia 
oddziału kamieniarskiego przy szkole zawodowej w 
Zakopanem ; postanowiło na wniosek ka. Snitora z3- 
kupić od' tutejszego księgurza p. Krzyżanowskiego 
znaozniejszy zapas książek (około 1300 tomów) do 
biblioteki w Zakopanem; p. Eljasz zdawał sprawę 
s zarządu kasyna i tegorocznych robót w Tatrach, 
na które Towarzystwo wydało 809 złr. 50 et.; na 
wniosek ks, Sobierajskiego uchwalono złożyć p, Elja- 


ciński sprawę zmiany przepisów, odnoszących się do 
dostaw dla władz rządowych. Na wniosek p. Schaya- 
ra przyjęto bez zmiany projekt niższo-anstryackiego 
Towarzystwa przemysłowego, nadesłany Izbie tutej- 
szej 

Na wniosek p. Gubrynowicza uchwaliła Izba we- 
zwać krajową dyrekcyę skarbu, ażeby zakwestyono- 
wane księgi handlowe najdalej do dni 14 [zbie 
handlowej do zaopiniowania były przełkładane. Do- 
tychczas księgi leżały w dyrekcyi skarbu przeszło 
rok, wskntek czego iuteresanci ponosili wielkie 
straty. 

W sprawie koncesyi na urządzenie krajowego pu- 
blicznego wolnego składu na zboże i spirytus po- 
stanowiono odpowiedzieć namiestnictwu, iż zachodzi 
konieczna potrzeba takiego składn, o który Izba jnś 
od roku 1872 bezskutecznie kołatała. Postanowiono 
imkże zażądać, ażeby regulamin odnośny przed za- 
twierdzeniem przedłożony był do zaopiniowania Izbie 
handlowej. Żądanie Izby handlowej w Lincu o po- 
parcie petycyi w sprawie zmiany postępowania w 


szawska ogłasza o następujących spadkach wakują-;szowi podziękowanie; za gorliwe zajmowanie się | konknrsie — odmówiono, gdyż w naszych stosun- 


cych: po Stefanie Osipowskim, zmarłym w 1848 
r. 22 lipou w Warszawie; Maryi Lesiewskiej, zmar- 


tej 1 września 1884 r. w Warszawie; Ludwiku | złożyć podziękowanie dr. Ferdynandowi Wilkoszowi; | słowej wybrano 


składkami od b. członków Tow. ochrony Tatr pol- |kach zmiany te 


skich na rzecz Tow. Tatrzańskiego postanowiono 


Klessie, b. urzędniku kolei wiedeńskiej, zmarłym 8 Į wniosek p. Eljasza względem zalesienia doliny Ja- 


maja 1886 r i po Annie Wysmołek zmarłej w r. lworynki w Tatrach przekazano prezydynm Towa- | przemysłowców 


byłyby szkodliwe. 

miejskiej szkoły handlowo - przemy- 
radoę p. Bodyńskiego. 

„Schroniska im. Domsa* wybrano 
pp. Domaa i Karola Kiselkę, zaś 


Do knratoryi 


Do karatoryi 


1886 w szpitaln kw Ducha, która zostawiła dwie|rzystwa do zbadania i poczynienia odpowiednich |jako zastępcę p. Roberta Kleina i kupców pp. 


książeczki kasy oszczędności, jednę na 38% rs, a| kroków. 


drugą na 156 ra. Jeżeli w przeciągo 6 miesięcy 
nikt się z prawnych sukoesorów nie zgłoai, rzecz0- 
ne spadki przejdą na własność skarbn państwa, 

W Gorlicach 27 bm. odbyło się staraniem To- 
warzystwa kasynowego przedstawienie amatorskie na 
dochód pogorzelców , miasteczka Bubowy. Rachunek 
a tego przedstawienia przedstawia się jak następajeo: 


Dochód ogólny wynosić 108 złr. 80 ot., de, 


37 złr. 80 ot — czysty dochód 71 złr., które na 
rogoo urzędu gminnego w Bobowy na rzecz pogorzel- 
ców prze:łano. 

W Gleszynie wybuchł w tych dniach pożar, któ- 
rym przerażeni zostali mieszkańcy. Przy silnym 
wietrze zachvdziła przez czas jakiś obawa, iż całe mia- 
sto może spłonąć O pomoc telegratowano w okolice 
1 straże ogniowe osobnemi pociągami przybywały, 
aby uśmierzyć groźny żywioł. Przy energioaaym ra- 
tunku cztery tylko domy zostały uszkodzone. Oca- 
lenie swoje zuwdzięcza miasto głównie dachom o- 

niotrwałym, któremi więkazość domów jest pokryta, 
inaczej niezawodnie dzieliłoby los Stryja. Donoszący 
nam o wypadka korespondent dodaje słuszną uwa- 


dachów ogniotrwałym materysłem, oszczędzonoby 
niezawodnie co roku mihony, które ogień pochłania. 
Z Wiednia. Wczoraj rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady deleg tów niemieekiego gwiązku teatralnego. 
Zjechali się łutendenci teatrów dworskich i miej- 
skich s całych Niemiec, z inteńientem berlińskim 
hr. Hochbergiem na ogole. Fresyduje obradom in- 
tendent wiedeńskich testrów dworskich baron Be- 
sócuj. A i , 
Srebrno wesole. Sympatyczna para artystów soo- 
ny warszawskiej, Adolf i Zofia Ostrowaoy, . obchodzi 
srebrne wesele. Pragnąc możcić tę pamiątkę rodzin: 
ną — jak donosi Kuryer Warteawski — zgroma- 
dzili się Da scenie teatru -Rozmaitośći artyści dra 
mata i komedyi, celem złożenia „srebrnym“ nowo- 
żeńcom gerdecznych życzeń i kożożeńókiego upomin- 
kn. Ten: ostatni w pósiawi dwóck symbolicznych bu- 
kietów srebrnych wręczony został pp. Ostrowskim 
po ciepłej przemowie reżysera teatru Rozmaitości, 
p Tatarkiewicza, przez prezesa teatrów, generała 
Palicyna. l 
„Wychowanie dziewoząt-w-kierunku gospodar- 


aucsyciel Komosiński rozprawę, którą takoń- 
ozył następującemi tezami: Cała nauka w szkołach 
daiewosąt powinna na pierwszym planie stawiać wy- 
chowanie dziowoząt w kierunkn gospodarstwa do- 


słażyć rozkłady i plany nauk, uwzględniające ich 
przyszłe zadanie. Matorya nauki powinna być cser- 
pana z koła praktycznej działalności kobioty; en 
ma wartość i idesły kobiety przedstawiać, Treść 


niedz reformie; nadto zaś potrzeba, aby w sakołach 
dziewcząt traktowaną była specyalna nanka gospo- 
darstwa. domowego. W toku dyskuayi nad powyż- 
szemi udóniómi -podniesiono między innemi niesto- 
gowność używanych w eskołach dziewoząt podrę- 
ozników du czytania, Można tam znaleźć wzory i 
ideały dia chłopców, ale rzadko albo wcale nie dla 
dziewcząt. Tak-samo potrzebna gruntowna reforma 
w dziedzinie nauk przyrodniczych i rachunków. 

Z Syberyl. Z Tomska donoszą dzieunikom pe- 
tersburskim, iż przejeżdżał tamtędy w Irkucka czło- 
nek korpusu dyplomatycznego austrysckiego ke. Sa- 
pieha. Młody podróżnik po dłuższym pobycie w 
Indyach, przez Chiny i Syberyę powraca do Eu- 


ropy. 

Wielkim rabinem Francyi wybrany został p. Za- 
doc Kahn, głośny kaznodzieja, erudyt, kawaler le- 
gii honorowej, człowiek hołdujący postępowym idevm 
czasu. Wielki rabin ma obecnie 50 lat. 


Ze Stowarzyszeń. 
== Towórzystwo "alrzańskio ma posiedzeniu dn. 


płacą |żądają 
Kraków, dmia 30/10. glam iu 
(Baz bieżącego kuponu.) 

Ruble papierowe . za 100 rubli 
i niemieckie . . . . za 100 mar. 
20-to frankówka złota > « « . ... 
60/, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4/47, Pożyczku krajowa galic. za złr. 100 
50, Obligacye indemn. gal. za zir. 100 k. m. 
4*|40/4 Liety zastaw. Banku kraj, za złr. 100 
EWA Obligi komnnalne „ „ . I Emis. 
4oj, Listy zastawne Tow. kred. ziem. — 2. 
jk i » n n n H Em. 
aa 7 „. [98 


n n n . 
Banku hip. z prem. 10°/, 

4 „  4Wr.za 40 lat 
Król. Pol. za rubii 106 
likwidac. „ s dy 100 


123 —]124 — 


e 213 8 4 
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n 
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Lwów, dnia 28/10. 
„ (Bez biężącego kuponu.) 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
5°, Listy zam. Banko hipoi gal. za r. 
41a ly Listy zast. Banku kraj. za złr. 
57], Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 
i H » n U n „ za złr. 
4'1. n » f] » okr. 56 złr, 
b, Obligacye indemn. galio. za zł, 100 m. k. [103 75|104 7 
5'e Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 100 50f401 50 
A'a" Obligacye pożyczki kraj. za złr. 1001 96 50 97 
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wdznaczenie. Oswrz nadał nadzwyczajnemu pro- | 
fesorowi i dyrektorowi kliniki chorób dziecięcych w Kra- w Stanisławowie zaproponowano: 


kowie dr. Maciejowi Jakubowskiemu, order korony żela- 
znej klasy TII. 


Mianowania. Minister sprawiedliwości nadał urlo- 


Schayera i Gubrynowicza, a jako zastępcę pp. Wł. 
Markiewirza i Reissa 

Jako cenzorów dla filii banku austro-węgierskiego 
Herscha Anger- 


Seinselda, Karola Piskruza, H. O. Halperna, Narcyza 


powanemn czasowo a wyszczególnionemu tytułem i chara- | Ulmera i K. Kieslera; dla filii w Przemyśln: Moj- 


kieram starszego radey Bądn krajowego, urzędującemu 
niegdyś w Samborze Teoftlowi Bereżnickiemu, posadę rad- 
oy sądu krajowego wa Lwowie. 


„żesza Schiffera, Jakóba Schwarza, Leona Schwarz- 


thala, Michała Dornwalda i E. Witkowskiego; a 


Minister handlu zamianować adjunkta bndownietwa Leo- ' dl» filii w Jarosławiu: Juliusza Fromla, Józefa An- riamer 
na Karasiewicza, inżynierem dla służby technicznej poozty | laufa, Józefa Blumenfeida, Leopolda Goldfingera, L. mu przedłożone będą trzy księgi zielone o Abes- 
i telegrafu, pozostawiając go w dotychezasowem miejscu | Czyńskiego, Ieibę Wahrhaftiga i Ludwika Wisło- |synii, Zanzibarze i o koloniach nad rzeką Jubą. 


służbewem w Stanisławowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We ezwartek 81 października: „Artykuł 264“, 
komedys w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego. 


W piątek 1 listopada: „Dwie matki, czyli Ż 
Polka i Rosysnka*, dramat w 5 aktach Catulie | 


Mendez. 
W sobotę 8 listopada: (wznowienie) „Młynara 


i jego córka“ (Der Müller und sem Kind), dra- 


mat w 5 aktach Ernesta Raupacha, 


J 
W uauce; komsdya Schoonthana „Miłość wszy- 


stko może“ i „Arria i Messalina" Wilbraadta. 


iatonot nankówE, literackie j artystyczne. ja 


g*ę Pism ruskich wychodzi obecnie w Galicyi i 
na Bukowinie przeszło 20. Są one treści politycznej, 
naukowo=literaokiej, hnmorystycznej, jako też ekono- 
mieenej, Dziewięć pism pozostaje w rękach partyi 
narodowców (ukraińskiej), siedm zaś w rękach partyi 
t zw. świętojarców. Do pierwszych należą: Déo 


(Naucoyeici), <Cstsopf 
„Promysałennyk (Gospodarz i Przemysłowiec) wy- 
dawane we Lwowie i Bukowyna wydawane w Cser- 
niowoach. Do drugich należą: Cserwonaja Ruś 
(Czerwona Rus), Nowyj Hałycsanyn (Nowy Ga- 
licyawin), Strachopud (Strassydło) wydawana we 
Lwowie, Ruskaja Rada wyd. w Kołomyi, Ruskaja 
Prawda i Nauka wychodzące w Wiedniu, Biblio- 
teka dla Mołodeży (Biblioteka dia Młodeieży) 
wychodząca w Czerniowcach. Na gruncie neutralno- 
wyznaniowym stoją: Duszpastyt (Dusspustere), 
Eparchialni Widomosty ( Wiadomości dyecesyal- 
ne) wychodzące we Lwowie, Przemyśln, i w 
w Stanisławowie, Dobre Rady wychodzące w Czer- 
niowcach i ludowo -cerkiewna gazetka Posłannyk 
(Goniec) wychodząca w Brzeżanach. Język i piso- 
wnia wszystkich tych pism są bardzo różne; uży- 
wają one i pisowni t. sw. etymologicznej, zatwier- 
dzonej przes władze szkolne i krajowe, i fonetyki. 
Cserwonaja Ruś pisze językiem rosyjskim, czyniąc 
tylko pewne ustępstwa dia miejscowego dyalektn 
(np. Szczo zam. czsto, takowyji zam. tako- 
wyje ros. i t. d.) Prawda używa dźwięcznego, 
klasycznego małornsko-ukraińskiego narzecza, Diło 
idzie środkową drogą, uwzględniając więcej narzecze 
czerwono-ruskie. 

èe Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztnk pięknych nadeszły: Damazego „Resztkami 
sił“, Malczewskiego „Studyum*, Steinsberga „Sfinks 
i Amor“. 


Dział ekonomiczny. 


Z Iwowskiej Izby haadlowo-przemysłowej. Na 
wozorajszem posiedzeniu przewodniczył wiceprezy- 
dent p. Kiselka, komisarza rządowego zastępował 
sekretarz namiestnietwa p. Korystyński. 

Po załatwienin spraw bieżących (referent sekre- 
tarz Izby p. radca Bodyński), przedstawił p, Ciuch- 


Warszawa, dnia 20/10. 
(Bez bieżącego kuponu.) 

5e/, Listy zastawne z r. 1869 za robli 
49/, Listy likwidacyjne za rnbli 
50/, Listy zast. Warszawy I Em. n 100 
5e I Em. , 
III Em. „ 
IV Em. s 
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Wiedeń. dnia 29/10. 
Obilgi długa państwa 
(bez bieżącego kuponn.) 

Renta austr, papier. za złr, I 
5961468 „ . srebrna „ sar. 1 
AU © 5 no o Mota . za złr. 1001109 50199 
Daan „_ papier. nowa œ za złr. 100/190 50]100 
5/9 LoBy z r. 1854 na 250 złr. za 100]132 751132 
WJ, „ zr. 1560 na 500 zīm- . . za 100139 50[140 
„ zr. 1860 na 100 złr. . za 100/145 —]145 
» Zr. 1864 bez "|, sate za 1000178 —]178 
„ Zr. 1864 bez */, pół za 100]178 —|178 


Dbilgaoye korony węglerskiej. 


Renta złota . . ża złr. 100] 99 954100 15 
5'|, Renta papierowa . za złr. 100) 97 40] 57 60 
|, Obl.k.Óstb. z 1876 wał. o. . . 100]112 90]113 40 
Pożyczka prem. węg. po 100zł. „ . 100140 351140 75 
Pożyczka prem. węg. po 50zł. „ . 
4j Losy Uisuńskie(Theiss-Reg.) „, . 1 


ni 4*Ja"fo Bank krajowy galicyjski 


50] Rudolfa . . . . 


ckiego. 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 29 października. 

Płacono za 100 kalogr. netto : 
Pazonica Pr yt p A 


Koniczyna na = 100 kilogr. . 
Ziemniaki za hektolitr . - 
Kapusta świeża w głowach 
Jaja za kopę . . . . . : 
neło sa garnies . . . . . . . 
Spirytus na 95” Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80% a à 4 
Potraw za 100 kilogr. M. aa 
Rzepak zimowy za 100 kilogr. 


kopa . 
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Spostrzeżenia meteorologiczme 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 


Kraków, dnia 30 paździeruika, 
Są” dziś 
g. 6 rano 


dziś 
g- 2 POP. 


J46.0ma245 $mm|745.4 mm 


WoZOTAj 
g. 10 w. 


Ciśnienie powietrza 
(zred. du 09) 
Temperatura 

w stopaiach Celsiusza 
"Kierunek i moo wiatrn 
(0 == cisza, 10 burza) 

Wilgotność względna 

(w odserkach) 
Stan nieba 
Q==pog.; 10 zap. pochm. 


+56 | 43°86 | +-18%,4 


NNE1 NNE1 SW1 


910), 85° 


9697, 


7 9 8 


Uwagi: Barometr nieznacznie opadł przy oie= 
plejszym, wilgotnym powietrzu i zmiennych wia- 
trach. Dalszy stan nieba będzie zmifmny, przewa- 
żnie pogodny. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Wiedeń, 30 października. Wezoraj odbyła się 
druga i ostatnia sesya przybocznej rady kolei 
państwowych w tegorocznym okresie jesiennym. 
Sesya zajęta była prawie wyłącznie rozprawami 
nad zimowym rozkładem jazdy. P. Reich do- 
magał się zmiany połączeń na liniach Karola Lu- 
dwika między Lwowem a Krakowem i zaprowa- 
dzenia trzeciej klasy wagonów w pociągach ku- 
ryerskich, oraz kart powrotnych. Na wniosek 
delegatów z Galicyi wyrażono rządowi podzięko- 
wanie za szybkie i odpowiednie uwzględnienie 
Życzeń, wyrażonych na poprzedzającej sesyi. 

Wiedeń, 30 października. Książę bułgarski przy- 
był tutaj z Ebenthał. 

Wiedeń, 30 października. Min. wojny wyjechał 
na urlop czternastodniowy. 

Wiedeń, 30 października. Od wczorajszego po- 
ładnia w Skodarze w Dalmacyi sroży się okro- 


59, Obl. ind. Galioyi . 
507 Obl. ind. Bakow. 
50/, Obl. ind. Siedm. 
4%, Obl ind. Węgier 


Listy zastawas. 
4:49], Boden-Oredit allgem. Öst, 
30/, Boden-Oredit allg. öst. z pr. 
507, Banku hip. gal. z 10°% pr. 
50/, Banku hip. gal, 40-letnie 
50/, Gal. Tow. kred. ziem. stare 
40, Qal.. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 
41h Gal. Tow. Ered. ziem. okr. 52 złr. 
za złr. 
za złr. 
za zir. 
za ar. 
za złr. 


50/, Bank kraj. obl. komunalne 
4:|4*/, Banku ausiro-węgiersk. 
40/, Banku austro-węgierskiega 
49/, Banku hip. węg. z premi 


Losy 


Budapest. losy Bazylika na 
Kredytowe austr. . . na 
Clary PIS 
4 Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . . 
Ofner (miastę Budy) . 
Czerwonego Krzyża austr. 


Czerw. Krzyża węgierskie na 


S 

3 

= 
4445444pi3 
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pny pożar. Tysiąc domów spłonęło. 
szezegółów niema. 

Wiedeń, 30 października, Wczoraj wieczór War- 
gemann robił doświadczenia z fonografem w klu- 
bie „Concordia.“ 

Praga, 80 października. P. Podlipny ze stron- 
nietwa. młodoczeskiego wyzwał na pojedy- 
nek p. Brafa zięcia p. Riegera, naczelnego 
redaktora Hiasu Narodu. Brat nie przyjął we- 
zwania. 

Grac, 30 października. Skutkiem ustąpienia ks. 
Liechiensteina toczą się układy o rozwiąza- 
nie klubu, któremu przewodniczył i o połą- 
czenie się z klubem Hohenwarta. 

Berlin, 30 października. W parlamencie nie- 
mieckim wczoraj rozpoczęło sie pierwsze czyta- 
nie budżetu cesarstwa. P. Riekert ze stronni- 
ctwa wolnomyślnego rozpoczął rozprawę niweczą- 
cą krytykę. 

Berlin, 30 października. Profesor filologii na 
uniwersytecie w Haili, dr. Gosche, w przystę- 
pie pomięszania umysłu brzytwą poderznął so- 
bie gardło. 

Profesor uniwersytetu w Tuebingen dr. Ru e- 
mel umarł. 

Berlin, 80 października. Hr. Kalnoky ju- 
tro przybędzie do Friedrichsruhe 
dla widzenia się z ks. Bismarkiem. 

Berlin, 30 pażdziernika. MKreus Ztg. nazywa 
uchwalenie rosyjskiego budżetu wojskowego ma 
‘pięć łat wypadkiem ogromnej donio- 
słości, gdyż przez to co najmniej 50 milionów 


Bliższych 


PN ZY ZZOZ OZ EZ 


(mana, Herecha Borala, Chnne Jonasa, Mojżesza danych będzie ministrowi wojny do dyspozycji. 


Kijów, 30 października. W rocznicę uratowania 
rodziny cara miał prot. Florinsky na publi- 
eznem posiedzeniu stowarzyszenia słowiańskiego 
wykład o czeskiem prawie państwowem. 

Rzym, 30 października. Parlamentowi włoskie- 


Rzym, 30 października. Z powodu napaści na 
żonę Orispiego na ulicy w Syrakuzach, zo- 
stała rada tego miasta rozwiązana. 


Karsa telegraiczne. 
Bmgieołdzio wio Aoiamizi oj 


dnia 80 października 1889. 


Zjednoczony dłag w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . 
59, austryscka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro- węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . 
Londyn  . . . . . | 
Srebro POWO TIE dy 
30-to irankówki za sztukę 

Dukaty ansśryackie . . . 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 


Odpowiedziainy. Redaktor : 
Michał Konopińaskńi. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* ule pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 
Kancelarya adwokata 
Dra Lesława Borońskiego 


przeniesiona 
ma róg ulicy Sienmej (dawniej Mały By- 
nek) i Stolarskiej (Sienna 7.) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia | Banku 
pobożnego. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych na dworcu głó- 

wnym w Krakowie obliczony wedlug 

zegaru krakowskiego, — ważny od 1 
czerwca 1889. 


Przychodzą do Krakowa: 


Rano. 
Z Bouarki: mięszany godz. 6 min, 34. 
Że Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34. 
Z Qświęcimia: csobowy godz. 7 min. 27. 
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — o8o- 
bowy godz. 10 min. 8. 
Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47. 


16-87|Żegluga na Dunaju . . 
117-325] Ferdynand Półnoen. . 


"94]Koszycko-Bogamińskie . 
13 44Lwowsko-Czerniow. . 
27 fr.jStaatsaisenbahn . . 
1 fr.]JLombardy (Sfdbahn) 


Walsty. 
za sztukęj 5 66] 5 63 
f 9 47] 9 48 
20-to Markówki . 
Pół-Imperyały ros. 
Funty szterlingi |. 
Banknoty włoskie 
Ruble papierowe . . . 


pałne ważne . 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oras inne 


Kapelusze paryskie od 3 złr. Gorsety paryskie. Parasole. Perfumy. 


zimowy 


KK. >UWY JE: Sukiennice 46. Na sezon 


AUGUST RACZYŃSKI 
Dom Hanke wo-Komisowy, Kantor wymiany 
i | w Krakewię, Mynek główny M. 443. Linia AB. 


ory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą: przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Żasawe zalecenia z prewineyi zaliatwia edwretmą Peesi: 


SKIEJ, KRAKOW) RYWEK.JKNZYSZTOFOWY. 


KL 


p 


AD FORTEPTIANOÓW R. GABIE 


r 


SKE 
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„ dą oprocentowane po 5%, od sta. 


4 NE 261. 
L. 2563. 


Ogłoszenie. 
Celem wydzierżawienia prawa poboru 
myta drogowego na trzy lata, od 1 sty- 
cania 1890, po koniec grudnia. 1892 r., 
przy drodze powiatowej Wielieko-Dob- 
czyekiej w Taszycach, rozpisuje się ni 
niejszem publiezną licytacyę za pomocą 
ofert pisemnych, zaopatrzonych w wa- 
dya 10% od sumy wywołania. 
Licytacya” odbędzie się dnia 14 listo- 
pada 1889 r. w biurze Wydziału powia 
towego w Wieliczce. Oferty mają być 
wnoszone do godziny 1% w południe. 
Cenę wywołania stanowi dotychczasowy 
czynsz dzierżawy w kwocie 2792 złr. 
rocznie. Warunki przejrzane być mogą 
w biurze Wydziału powiatowego w go- 
dzinach urzędowych. 2618 1 3 
Z Wydziału powialówego. 
Wieliezka. 24 paździeriiika 1589. 


Prezes Konopka. 


Handel pod firmą 


w Podgórzu 
nóv 2630 1 Ki 


otworzony został. 


Ogłoszenie. 


Rada zawiadoweza Stowa” 
rzyszenia pożyczkowego „Pra- 
ea i Oszczędność“ w Jordano- 
wie uchwaliła na dniu 27 października 
1889 roku, zniżyć-siopę-procentową od % 
nowych pożyczek zaciągauych od 1 sty- 
cznia 1890 roku z 9 na 8%. Oszczę- 
dności składane od 1 stycznia 1890 bę-| 9È 


Oprawy 


A 


Złożone po koniec roku „1889, bedą 
oprocentowane do końca lutego 1890 r. 
po 6% od sta, a od 1 marca 1890 r.|; 
także po 57/, od sta. b 

O czem się interesowanych zawia 
damia, 2626 1 3]: 

Jordanów 29 października 1889. 
Dyrekcya NA 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca | fy 

i Oszczędność* -w Jordanowie e 

z poręką nieogr: w Sądzie zapisanego. 

M. Kohler. F. Borowiec. F. Kalczyński. 


(MLOSZCZ) +62: 1 3| 
w handlu "A. Ciechańowskiego w 


Krakowie, ulica Floryańska, L. 3.1% 
l - | 


i 
ti 


w mowie i korespondeucyi niemieckiej 
biegły, poszukuje posady zaraz do skle- 
pu korzennego lub żelaznego. 
Łaskawe zlecenia pod lit. IL. B. po- 
ste restianie Nowy Sącź. 2631 18 


ER 


d'500 iat sławne, prawdziwe 


fople Zotgdkowe 

i Ra 

św. dakóba. * 
Nieprzewyżazone w choro- 
bach żołądka i przewodu po- 
iarmęowągo, w karczaajj żółąde 
kp it osłabieniu, kolce. zgadze, | 
niemiłym oddechu, odbijaniu * 
się kwaśnem, nudzeniu, wy- 
miajach „ zegdęciu, żółtaczce, 
w cierpieniach śledziony, wą- 
troby i -aerek,-w'zatwardzónia itp. 

Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ- 
|dej faszeęzki. Do nabycia prawie w każdej 
aptece po 60 ceut., duża I złr. 20 Gbat. 

Książeczkę „Krankenirost* posyła się dar- 


p 
— 
= 
a> 
o — 
ca 


È „AE im 


Bieliznę normalną systemu Dr. G. Jaegera. 

Kaftaniki, kalesony j skarpetki wełniane. 

Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania. 

Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi. 

Rękawiezki wełniane angielskie w modnych kolorach. 
Waleczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów, do drzwi i okien 


Braci Bilewskkich 


ziocome, rzeźbione, dębowe, czarne, antique i politurowane. 


i | Ramki na fotografe w aksamit, skóre, bronz i rzeźbione, różnego Kształta i rodzaju. 
M Schl esl nger Wielki sklad rzeźb galanteryjnych krajowych i zagranicznych 


ZKKKKKKKAKAKKKKKKKKKICII tę 


ze wszystkich lakierów i innych środków do zapuszczania 


FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA. 


który przeniesionym został z dniem 1 października b. r. 


na ulicę św. Jana, L. 8, I** piętro,g 
Skład materyj jedwabnych czarnych i:kalorowych) $ 


M sznurówek wiedeńskich i paryskich, koronek, wstążek, chusteczek baty-, 
stowych, dżetów, pasmanteryj i wszelkich innych strojów wanah | 


Obstalunki załatwia sią w jak najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych, 


Kto chce kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską bie- 


NOWA REFORMA. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i SPpÓŁIi 


PEF Sukiennice Nr. 18—14 w Krakowie TĘ 

() naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 

d PA swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
0) tunku płótna i szirtingu, także wialki skład płótna, bielizny atołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jnkości, po nadzwyczaj niskich cenach. 


m O enn ik. zg 
Kołntórzyki męskie i damskie w doskonałym œ Koszule w lepszym gatuaku, z haftem rę- 
gatunku za */, tuzina gra 1.20 do 1.60. oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5. 
Maaklety męsk.' i dam. za 6 par złr. 1.80-—2. ||| Koszule w najlepszym gatunku i różnych 
:/, tuzina Inianysh ohustek do nosa et. 90, rodzajach złr. 8.80, 5 i 6. 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr. Majtki damskie. 
Va tuzina prawdz. frańenskich batystowych ||| Zwykłe 90 ct., ozdobniojsze ułr. 1.20, z haf- 
ohustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami sżr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. 
"a tuziua angio, wow ohustek H nom ||| Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
z najmodniejszemi brzegami w różny af iobne, albo okładane pik: 
kolorach ot. 60, złr. 1, 1.20 do 3. Bao a ENEA? o SRA, MAEA PIĄ 
sztuka (37 łokei albo 28*/4 m.) dobrego 
płótna inłauego złr. 6.50, 7.50, 9, 10 i12. 
sztuka (37 łokci albo 233, m.) */, i SJ 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, 
13, 14 i 16. 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5, helender. 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 
sztuka (63 ł. albo 42 m.) *|, i 5), pra- 
wdziwego rumburskiego płótna w najle- 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. 
tuża ręczników Inian. od złr. 4 do 12. 
1 szłaka */, Inłanego płótna na 6 przeście- 
radeł bez szwa od złr. 15 do 21. 
() Szyfoa na bieliznę męską i damską od ot: 
26 do 50 et. za metr. 


KALOSZE 
oryginalne rosyjskie 


z powyższą marką fabryczną 
w wielkim WYVOrze. 


po bardzo przystępnych cenah 
poleca msgazyn 


2633 1 20 


O 


| 


Spodnice damskie. 
Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego say- 
fonu dtr. ,850 do 3.60. 
Z haftow. wstawkami złr. 8.50, 8.75, 4 i 5. 
Spodnice z trenami z wstawkami lub bez 
wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 
Spodnice z barahauu, gładkie, złr. 2 i 2.50. 
Haftow. ozdobae okład piką złr. 8.50 i 3.85. 


Kaftaniki. 
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50, 
z wstawkami haft. od złr. 3.25 de 8.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.%0, 1.75 i 1.90. 
Haft. ozdob. lub okład. piką złr. 2.90 i 8.30 


Kosznie męzkie. 

Z najlepszego angielskiego aayfonu 2 gor- 
som gładkim albo z listowkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 


Kalesony merkie. 
Z angiolskiej piki, wszelkiej wielkości od 
złr. 1.35 do 1.40. 
Z dobr. cienk. płótna ud słr. 1.60 do 2.50. 


w Krakowie. Rynek główny. L. 4. 


m 


RAMY na OBRAZY 


w rozmaitem wykonaniu i w największym doborze. 
LASYWY na ramy 


— 


— 


— 


polecają 


KUTRZEBĄ % MURCZYŃSKI 


w krakowie. 
obrazów olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy bardzo dokła- 
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1424 11 cj 


«Serwety różnej wielkości od */, do *8/, i 
16j,, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
Garnitury iniano do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór egrom. od złr. 3.50, 5. 7 do 50. 


Roszule damskie. 

Z Szyfenn złr. 1.10, z kaftem wzor. złr. 1.85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumberskie- 
gó płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. 

Wielki wybór pończóch damskich blałych I kelorowych, jakoteż męskich skarpetek. 
w różnych gatunkach I ię z ve 2422 10 © 
, Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, eo się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te Ahron przez nas przyjęte 
zahowiązanie daje każdemn kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 

i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


: À Filia: M. BEYERA i Spółki. 
jedyne miejsce sprzedaży () Skład fabryczny towarów płólennych, zapas gotowęj bielizny | wym „blabnych 


LOJZY H U BN ER, Lwów, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


ulica Karola Ludwika, L. 13. 2612 1 0 8 | 9 WF Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udzioia się bezpłatnie. "wagę 6 
oda taaa ża Za tadż (QÓOQOCOOCOOOOOCOCOOCOCOCOC0 


Zmiana lokalu. z f II d (riki. 
MAGAZYN MÓD 


Najlepsza, najtańszą, najtrwalszą I najpiękniejszą 4 


podłóg jest niezaprzeczenie 


(do używania w ziminysi ztanie) 


j 
$ 
, 
' 


według orzeczenia 


odpowiadająca w zupełności 


JA. | prawie Galicyę swemi ofertami na mundury no- 
wą ustawą przepisane, podając ceny zB gotówkę, 
E |do których w razie zapłaty na raty dolioya dość 
AN | wysokie proceata. Otóż podpisany zawiadamia 
P. T. strony interesowane, źe takież game mun- 
dury, z tej samej materyl, 00 powyższej iirmy, 
i| w uajlepszem wykonaniu. zobewiąsuje się 
uj |Gosiarczyć dla wszystkich katego- 

ryj pp. Urzędników na spiaty mlesię- 
ożne po tej samej cenie , ee firma wie- 
deńska, a bez deliozenia |aklobkelwiek prosentów. 


W. Stachowicz, 
Krawiec cywilny i wojzkowy. 
g|2600 Kraków, Rynek, L. 30. 3 30 


OE 
4 jedyny skiad 
nici maszynowych BrOOKSA, 
"guzików modnych, 
jedwabiu i przyborów 
krawieckich 10757 
poleca handel dawniej 
F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 
4 Kraków, ulica Grodzka. 
OYYOOOOWOC 


C. k. up. Pasy przepuklinowe 


bez sprężyn wewnętrznych 
z sprężynami „„Pelotten: 
== Te nowej predakeri 
È pasy praepukłinowe mo- 
H S Blętwukkeńinócią 
każdemu cierpiącemu 


z ulicy Grodzkiej, L. 11, 


ped kontrolą Komisyl przemysłowej 


poleca 2501920 $ 


Pluszy i Aksamitów Lyońskich, 
Nowości na suknie i konfekcye damskie, 
w7ielxi wybór 


właściciele Zai taĝu. 


V.FW.WW 


F 


W, 


Iiznę, niechaj się uda wprost do fabrykanta 


Franc. Derbohlaw 


Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrabiająoy jestem w stanie dobrze p. 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrego materyatu, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarozoną bieliznę może być w meim Interesie. przejrzalą. 
Zamówienia z prowineyi załatwia pod zaręczeńiem z całą 
sumiennością. 
Froszę kazać sobie nadesłać mój ilustrowany 
cennik gratis i franco. 1522 37 50 


UAN 


~ ANANA YW NIE N.N 
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i tnie każdemu. Z ia si M Z LLL A a an | | 
lub Kw Oto wiek” składzie tyob kopiis T oiin i A A aai E A i REP ne rupturę, nawet przy 
Do nabycia w Krakowie w aptekach ; P. A = wO > a „ największych i najstar- Dra Neeburgera. 
Krokiewieza, Kleparz, E. Radlera, ul.' Szew- R | a0ROLE WW GI<I r szych cierpieniach, i| Jedyny Środek przeciw chorobom płu- 
ska, W. Redyka, Mały Rynek, L. Rosnera, R z : m > przy oięśkiej pracy R gdn Mikowieldk jrczywym kata- 
s e ym O Ran” A = w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3, uA are mi. s. 10, o kale olenić rom, kasziowi, zapaleniu gardła, chryp- 
niewskiego, ul. Ploryańska ; w Kepaczyńcach || X MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH i KONFEKGYJ DAMSKICH a e aai om, praktycznićjwzy | C0, zaflegmieniu i t. p. | 
iw aptece M. Redera; we Lwowie w aptece b, wielici bó K 3 Gasla praepnkiine się naj i najdogodniej- Pakiet 20 et., za stempel i opa- 
„pod. srebrnym orłem* p. Wewiórskiego i w > %. 2 M wy R f 4 dnje? Ar lewo. prawo | szy pamek, ‘przez | kowanie na prowineyę o 10 et. więcej. 
apiece P. Mikolascha ;_ w: Stanisłąwowia w || 4 materyj jedwabnych i aksamitów lyońskich, ką |». Malxeść mniej więc prse- wszystkie powagi lekar-| Ty, nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
aptece A. Beilla; w Tarnowie w aptece M. p 4 pukliny, np. gęsiego. ku- skie qanany, za. najlep- Y : n 
Adlera i w auaczniejszych aptekach monar p pluszy , chewiotów , burchanów , flanelek, p REALNEJ ub wielkości szy polecić. Leona Rosnera w Krakowie. 2478 21 0 
chii Austro-Węgier. 2578 252 pa ustek, plaidów, firanek, chustek do nosa, schirtingów białych itp.: : O; NEUPERT Nachfolger, Bandagenfakrik, Jg RZA a 
a p NG zer alg rów Wien, Stadt, Głraban 29 (im Innern dós | Y SALON MÓD 
L. 2491. A p gotowych okryć, płaszczy, paletotów i dolmamów. > ' Trattnerhofes). 605 65 70 [4 = 
Og łoszenie. p, Zamówienia ną konfekcyę damską przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni. 4 jk 4 a sł sę fee (7 d PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


Celom wydzierżawienia prawa poboru 
myta drogowego na trzy lata od l sty 
eznia 1890 r. po”koniec* grudnia 1892 
przy drodze powiatowej Wielieko-Gdow- 
skiej w Przebieczanach, rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną licytacyę za pomocą 
ofert ; pisemnych , zaopatrzonych w wa- 
dyum 10°% od sumy wywołania. Licy 
tacya odbędzie się dnia 4 listopada 1889 
róku w biurze Wydziału powiatowego 
w Wieliczce. Oferty mają być wnoszone 
do godziny 12 w południe. — Cenę wy- 
wołani» stanowi dotychczasowy czynsz 
2052 złr. rocznie, od'której te ceny tylko 
oferty wyższe przyjmowane będą. Wa- 
runki przejrzane być mogą w biurze 
Wydziału powiatowego w godzinach u- 
rzędowych. 2576 3 8 


Z Wydziału powiatowego. 
Wieliczka, 16 pażdziernika 1889. 
Prezes Konopka. 


Ostrzeżenie. 


W nocy z dnia 23 ua 24 b. m. złodzieje, któ- 
rzy włamali się do handlu mego, otworzywszy 
podręczną kasę, skradli mi oprócz pieniędzy i 
efektów znajdujące się w tejże dwa weksle 
z moim podpisem, jeden na 2000 
złr., a drugi ma 1200 złr., przed na- 
byciem których niniejszem wszystkich ostrzegam. 


2588 3 3 Eug. Rozwadowski w Limanowy. 
Z śrukarni Związkowej w Krakowie. 


pa” 


Ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 


KAKA AA AAA KAYA AAAA ATA TAT ATATAYA AE 


i Ulica Grodzka, IL. 9, I piętro. B= 
EMR "GI 


Heilmanna Kohna i Synów z Wiednia 


Ubiorów męskich 


Ubrania marynarkowe je- 


Haweloki, sziatroki, bundy do podróży, kurtki, kożuszki, fatra miaStowe po najtańszych cenach, 


Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych. 
pe- zy Pirga pomyłek uprasza się o xapamiętanie nazwiska firmy i numeru 


p mF 
w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzxa, L. 9, I pi 


2466 12 0 


Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. , 2265 15 1544 
Próbki na żądanie wysyła się odwrotną pocztą. ra 


Franciszki Molinkieric! 
Linia A-B, I pęt, w domu Woo Janig, 
imopatrzony został w ówioże 
jesienne i zimowe kapelusze, | 


pióra i kwiaty. | 
Wykonuje sukmie podług najświeł- Y 
M szych żnrnali paryskich po eenach bar- 
dzo umiarkowanych i poleca się łóska- 
wym względom Szan. Pań. 2467 11 0 


pef$arf =<pf 


Stan „osłabienia 


u starszych i młodszych ósób leczą trwa- 
le sławne w świecie preparata od- 
żływcze nadlekarza sztabowego : Dra 
Miłilera. Preparaty te odmła- || 
dzają uśpione siły ciała mapo- 
wrót. Szczególniej jako środek wzma- 
eniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 et. więcej 
Główne źródło do sprowadzania 
St. Gieorgs-Apotheke, Wien, 
V., Wimmergasse, Nr. 88, dokąd 
wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w aptece E. 


TELEGRAM. 
DO FILII 


pe=fpe"f] 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 
nadszedł wielki transport } 


i dziecinnych 
na sezon jesienny i zimowy. 
Ubrania salon. | frakowe 


JÓZEFA EKERO 


ucisielm 


lek cy. tańiców 


sienne i zimowe . od złr. 13—256 najnowszego fasonu od złr. 25—42 
Ubrania żakletowe . . od słr. 25—52 | Paltoty . . - . . . od złr. 14—28 Stockmara. -2231 10 18 | salonowych | solowych w domach pry- 
Aagliki z kamizelką ramg. od złr. 20—23 | Meażykowy miastowe . od złr. 14—22 watnych, pensyonatach, oraz w własnem 


mieszkanin przy ul. Sławkowskiej, 
L. 81, E piętro. 3381 21 0 


Agronom 2569 8 3 


|nkońezony uezafi szkoły agronomięznej , młody, 
energiczny, z wielaletnią prąkiyką w większych 
wzorowye h, wə wszystkich gałęziach 
swego zawodu uzdolniony, z dobremi świade- 
k J otwami i poleceniem od swego chlebodawcy, 
Fabryka wyrobów z papieru  |mogąy złożyć kancyę, „poaukaje od Nowogó 
. roku u polskiego lub niemieckiego państwa sta- 

F. SzUuUk1lew1icza łej posady Łagkawe oferty pod adr. Rządca 
w Krakowie. 2372 15 0! ekonomiczny p. rest. Niżankowice. 


TUTKI 


(GILÆY) 
z prawdziwych francuskich papie- 
rów „,„Hionbłon* i „Mais“ 
(Abadie) poleca hurtownie i 
częściowo 


Spodnie zimowe od 3 złr. do 1I złr. 


rym magazyn w Krakowie się znajduje. p 
Sklady nasze: TĘ 
tro, w Taruowie, w Przemyślu, 
we Lwowie, w Czerniowcach, w Blaiy (Blelsku), w Opawie, w Pilźnie. 
Z szacunkiem Heilmann Kohn £ Synowie 
w Krakowie. ułloa Grodzka, Nr. 9, I piętro. 
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Ulica Grodzka., L. 9, I piętro. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


REINAN AAN ANANIN INNI 


AŻ 


Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


wodzie naturalnej z Francyi sprowadzanej 


konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. 


oo Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE 


pod firmą 

WINCENTY KONDOLEWICZ 

przy ulicy Floryańskiej, L. 33, ; 
poleca Bzanownej Publiczności torty w rozmaitych“gatunkach i ozdobach, 
cukry i ezekoladki najwyborniejnzó z rozmeitemi nataralnemi smakami, 
ciasta bardzo smaczne, w wielkim "wyborze, ciastka drobna, tak zwane 
herbatniki i petit vourta. Poleca również Cegmac prawdziwy 
francuski, tudzież dikiery zagramiczmoe i własnego wyrobu. 
Zamówienia miejscowe i na prowineyę uskutecznia s wszelką akuratnością 
jak najspienzniej. 


(O00000000GDODDOOODOOOOOGOGO 


Ziółka piersiowe! Sliwki i Powidła 
|prawdziwe tureckie 


pulkowego do obsadzenia. 


Kraków, 81 Października 1889. 
Za Apeninami 


przez Stanisława Bełzę. 
Wydanie drugie wykwintne. Oena 1 słr. 
' AO centów. 


Tego? autora : 


Odgłosy Szkocyi 


z 9 drzeworytami, stron 31i. Cena 2 zir. 

Skład w ksiegarni G. Gebethnera | 
Spółki w akowie i w innych 
księgarniach. 3106 10 30 


Waina 
Tokajske-Hegyalajskie 
czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 

EL. ELLEN. A. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungern). 1988 62 0 
Cenniki opłatnie. 


RE E E, 
ŚJ 


TD 

DŁAWATEK ; 

3) ERA. + 
KALENDARZYK DAMSKI ; 
ma rok 1890. > 

Da BA agaian: JE 
Po przesłaniu sa przekazem kwoty 55 Q 
cent., względnie 75 cent. uskateoznia się b 
przesyłkę "aa , 3598 2 A 
W. Maniecki. Drakarnia narodowa. 4 


By WORA c 
Perfumy francuskie 
najnowsze: langage des flours, Corylo- 
psis, Porte-vgine, Champaca, Brisa, de 


las pampas, Aida, Moscgri, Gloxinia, 
Corydalis, 


Perfumy. angielskie 


Qpoponax, Paidium, Nixis du Japon, 


||| Sierra Morena, Sareaqthus, Stephanotie, 


prawdziwe tylko u 


Wilhelma Fenza 


w Arakewie. 127816 


Świadeptwo. 

„Ne przedstawienie Komisyi 
dla popierania przemysłn krajo- 
wego, w zastósowaniu -do celów 
leczniczych, Towarzystwo lekar- 
skie krakowskie poświadcza ni- 
niejszem, iż wyrabiana w fabry- 
ee panów sztuczna woca Vichy 
(Grande Grille i Célestins), tak 
pod względem składu chemtczne- 
‘go, jako też i działania, w hi- 
czem wodzie tego rodzaju nata- 
ralnej nie nstępuje, i w zupeł- 
ności ją zaętąpić może", 


Dr. Jordan 
Proza Towars inr. krak. 


Dr. Ściborowski w. r. 
Przewodniczący kemizyi. 


2830 13 19 
<? 


nadeszły, „jak eo roku, w. najlepszym 
gatunku do handlu 35606 12 


H. Kretschmer 
w „Krakowie, Rynek, 10. 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kim wyborze, oraz 1888 15 


parasole jedwabne, laski, 


tutki do papierosów 


| firmy Cawley & Henry w: Paryżu 


poleca Magazyn 


|| Au Bon Marche 


FILIPA EILE 


w. Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


Krawiec pułkowy. 
W 18 pułku jest miejsce krmwca 
2614 33 


Ostatni tydzień. 
CYRK 
ALBERTA SCHUMANNA 
na placu- przy ulicy Dietla, 


Dziś we ezwartek 


a ie 
Przedstawienie. 
Peczątek o godzinie 7’/,. 
Na wielostronne żądanie nieodwołalnie 
„pu raz ostatni 
„Puppenfó6* czyli zabawa talek. 
Jedno dziecko, niśej lat 10 ma wstęp wolny. 


„Albert. $chumamn, 


2329 80 0 dyrektor. 


Odpowiedzialny rzędca drukarni A. Szyjewaki. 


4 


coz 


